
Wtorek,

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego" PLAC TEATRALNY Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

Nr 157. Dnia 20 Lipca,

Wschód słońca o godzinie 4 m. 4
Zachód „ „ 8 „ 8 I Długość dnia god. 16 minut 4

Ubyio „ „ „ „ 41
Dziś: SS. Czesława W. i Eliasza Fr. 
Jutro: S3. Praksedy P. i Daniela Pr 
Czwartek: S. Marji Magdaleny. 
Piątek: S. Apolinarego Blskuna.

Dnia 8 (20) Lipca 1875 r.
Ha prowincji 1 w

sSwiffl wynosi rocznie r> sr. Sj. 
(w tern mieści sie już opłata ps- 
cztowa za przesyłką rs. 1 kop. 28, 
oraz na opakowanie i ekspedycją

Prenumerata przyjmuje się y®- 
S cznie, półrocznie i kwartalnie.

Rękoplsma nadsyłane ds
Raaakcji ais zwsc%j% &>§„

Sibota: : 8. Krystyny Panny M. 
Niedziela: SS. Kunegundy i Jakóba A. 
Poniedziałek: S. Anny Matki N. M P. 
Wtorek: SS. Natalji P. i Pantaleoua.

KURJER WARSZAWSKI
— W dniu wczorajszym, jako w dniu 19 lipca, ko

ściół Ś-go Krzyża obchodził Nabożeństwem odpusto- 
wem, z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, 
kazaniami i procesjami tak z rana jak i po południu, 
uroczystość Sgo Wincentego a Paulo.—Wspomniona 
uroczystość była dla tej Świątyni podwójną uroczy
stością; Nabożeństwo bowiem całe, tak pierwsze 
Nieszpory rozpoczynające Odpust, jakoteż w czasie 
samego Odpustu Summę celebrował jako Prymicji 
młody pracownik w Winnicy Pańskiej, nowo-wyświę
cony sługa Boży JX. Redke, po której skończeniu 
udzielał tłumnie zgromadzonym pobożnym pierwsze 
swoje błogosławieństwo przez kładzenie rąk na gło
wę.— Naukę duchowną w czasie Summy głosił JX. 
Gąsiorowski, w której budująco przemawiał do nowe
go kapłana, wystawiając mu trudne lecz święte obo
wiązki zawodu kapłańskiego.

Po południu, w czasie Nieszporów, celebrowanych 
również przez nowo wyświęconego kapłana, Słowo 
Boże głosił JX. kanonik Surdykowski.

W czasie processji po skończonych Nieszporach, 
udzielonem zostało przed Ołtarzem uroczystującego 
patrona Ś-go Wincentego a Paulo, błogosławieństwo 
Najświętszym Sakramentem, gdzie również dawano 
do ucałowania pobożnym relikwje tegoż Świętego.

— Przypominamy, iż w dniu jutrzejszym rozpocznie 
się w kościele Ś go Józefa, na Krak.-Przedm., obok 
skweru, 4Osto godzinne Nabożeństwo, które jedno
cześnie z oktawą uroczystości Szkaplerza Świętego 
w przyszły piątek ukończonem zostanie. Wystawienie 
Najświętszego Sakramentu będzie, miało miejsce od 
jutra codziennie od godziny 5-tej z rana.

— W7 Rozkazach Warszawskiego Ober-Policmaj- 
stra do Pol. Wyk. za NNr 183 i 185 wydanych, za
mieszczono-. Zarząd XI Okręgu Kommunikacji dróg, 
odezwą z dnia 2 (14) Czerwca r. b. za Nr 3,057, za
wiadomił mnie, że z powodu przystąpienia do prze
budowania części przejazdowej mostu Aleksandro
wskiego, część bruku żelaznego, z prawej połowy 
mostu od strony Warszawy, rozebrano i układa się 
nowa niższa podłoga drewniana i że w celu uniknie- 
nia nieszczęśliwych wypadków, przy przejeździe przez ■ 
most, ze strony Zarządu przedsięwzięte zostały wszel
kie środki zabezpieczające, a mianowicie: rozebraną 
część bruku ogrodzono barjerą i wporze nocnej oświe
tlają latarnią.

— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Publicznej. 
Wnastępstwie ogłoszenia swego z dnia 23 maja (4 czerwca) 
r. b., Rada Miejska podaje do wiadomości, że na posiedze-

niu swem w d. 30 czerwca (12 lipca) r. b. odbytem, przy 
współudziale p. o. Prezydenta m. Warszawy i dwóch człon
ków z familji Kaftali, z procentów od kapitału pochodzące
go z zapiou Izydora, Bernarda, Henryka i Józefa braci Kafta- 
lów, uczynionego dla uczczenia pamięci zmarłego ich ojca 
Szoela Kaftala, przyznała:

Aj Posag w summie rsr. 150 pannie Basi Frimet-Nigel- 
szporn, mającej lat 23 i dni 2 wieku, zamieszkałej pod Nrem 
1809e w Warszawie, wybranej z pomiędzy czterech kandy
datek, wyznania mojżeszowego.

Bj Z summy rsr. 120 przeznaczonej na wsparcie dla bie
dnych starozakonnych, wstydzących się żebrać, dwom osobom 
po rsr. 30, zaś sześciu po rs. 1Ó dla każdej.

Przyznany posag, wniesiony na imię obdarowanej do de
pozytu Banku Polskiego; wsparcia zaś w przyznanych kwo
tach komu należało wypłaeonemi zostały.

Członek Zarządzający Czynnościami Rady K. Puchalski.
Sekretarz Rady J. Magnuski._____

— S —• Lubownicy sceny mieli wczoraj miłą nie
spodziankę. Panna Deryng artystka przybyła ze Lwo
wa, odegrała w teatrze letnim, drugą część piątego 
aktu Fausta Gbthego w pięknem i wiernem tłuma
czeniu p. Aleksandra Krajewskiego.

Na dzisiejszą posuchę, przy rozjechaniu się na ur
lopy znacznej części i to najlepszych sił dramatu 
i komedji, taki występ gościnny artystki obdarzonej 
niepospolitym talentem scenicznym, był bardzo pożą
danym.

Jakkolwiek z przedstawienia ustępu z Fausta, trwa
jącego zaledwie kilkanaście minut, trudno by było 
stanowczy sąd wydać, nie wachamy się jednak twier
dzić, że wrażenie jakie gra panny Dernyg wywołała 
na widzach zgromadzonych w sali teatralnej, było 
bardzo silne. Dowodziło do tego uroczyste milczenie, 
z jakiem wysłuchano tego poetycznego zakończe
nia, wspaniałego dramatu i huczne oklaski, oraz 
przywoływania, jakiemi uczczono lwowską artystkę.

Panna Deryng ma lat 18. Znajduje się więc w sa
mych początkach karjery scenicznej, która o ile 
z wczorajszego wystąpienia sądzić można, bardzo 
świetnie się przed nią przedstawia.

Posiada ona główne przymioty niezbędne dla ar
tystki, występującej w rolach pierwszych dramatycz
nych kochanek,

Postawa jej dość okazała, ruchy zręczne, rysy twa
rzy choć nie dość może regularne, ale wyraziste i na
ginające się wybornie do zmian i wrażeń scenicznych, 
oczy wielkie i zachowujące umiejętną harmonję z wy
razem twarzy, głos silny i dźwięczny.

Ten głos nie dość wyrobiony jeszcze w całej skali, 
jaką objąć może, nie zawiódł jednak artystkę w tru
dnych przejściach, jakich rola Małgorzaty wymaga. 
Modulował się on wybornie do całej gammy uczuć 

i wrażeń, przez jaką ta rola w tak krótkim ustępie 
przechodzi. Wprawdzie przypuszczać należy, iż rola 
Małgorzaty kilkanaście razy przez pannę Deryng ode
graną była, ale samo jej tak umiejętne wypracowanie 

( dowodzi niezwykłej inteleligencji artystycznej i za- 
i dziwiającej na młody wiek artystki rutyny scenicz

nej.
Ruchy dość okrągłe i harmonijne, zdradzają nie 

tyle z góry już powzięty systemat, ile wrażenie chwi
lowe Widocznie gra to silnie nerwowa, pociągająca 
samą artystkę, której trudno skutkiem tego wymaganą, 
miarę utrzymać, ale tern silniejsze wrażenie wywiera
jąca na widzów. Ztąd gęsta czasami za twardo wy
chodzą, za ostro się przedstawiają, ale nie szkodzi 
to sytuacji, gdyż widać, że gra z natchnieniem pły
nie.

Uwydatniają się więc tam dwa czynniki. Pierwszy 
obmyślenie i wyrobienie ogółu, drugi chwilowa ini
cjatywa w szczegółach. Gra przez to nie zawsze ró
wna ale pociągająca niewątpliwie i ostatecznie har
monijna w całości.—Z początku trudno sobie zdać 
sprawę z tego zjawiska, ale po kilkunastu wyrazach 
wrażenie rośnie i potężnieje tak jak to wczoraj miało 
miejsce.

Jest że to talent czysto dramatyczny i do tego tyl
ko rodzaju ról sposobny? Czy zakres zużytkowania 
tych w każdym razie niezwykłych scenicznych przy
miotów rozszerza się i do wyższej komedji i do tego- 
czesnych kreacyj dramatycznego realizmu, zwłaszcza 
szkoły francuzkiej.—Objaśnić to będą mogły tylko 
dalsze występy jeżeli te będą miały miejsce. Zdaje 
nam się jednak, że główną treść działalności panny 
Deryng stanowić powinny role poważne, w których 
dramatyczna siła jaką niewątpliwie posiada ze swo
bodą rozwijać się może.

Gdyby, o czem nie marzymy jeszcze, scena War
szawska mogła kiedyś pożytkować z tego pożądanego 
nabytku, panna Deryng znalazła by tutaj ułatwienia 
wszelkie, i wzory z których utalentowana i myśląca 
artystkę, obfitą korzyść w prędce wyciągnąć zdoła.

Na zasługę pana Prażmowskiego policzyć trzeba, 
że wyuczywszy się w dzień jeden, krótkiej chociaż nie 
łatwej roli Fausta w tym ustępie, dopomógł skutecz
nie pannie Deryng do uwydatnienia jej przymiotów 
scenicznych.

Całość wyszła dobrze.

^Wiadomościmiejscowe. ’
= O drodze żelaznej Nadwiślańskiej piszą z pow. 

Chełmskiego: Linja drogi żelaznej od osady Biskupi-

POWIESZONY.
(Patrz Dalszy Ciąg Nr 156).

Już ręka jego dotykała się klamki, gdy powraca
jący z narzędziami chirurgicznemi Thomas, nagle 
otworzył drzwi.

Obaj spojrzeli na siebie zdziwieni i obaj się dobrze 
przelękli.

. Wisielec zaraz domyślił się, że zażądają od niego 
niebardzo przyjemnych wyjaśnień co do szlafroka i 
zegarka, a doktorowi jakoś dziwnie się wydawało, że 
nieboszczyki jego tak sobie gospodarują w miesz
kaniu.

Po chwilce obustronnego milczenia, zawiązała się 
między nimi bardzo żywa rozmowa.

— Gdzie ty idziesz łotrze?
— Odetchnąć świeżem powietrzem.
— Iw moim szlafroku?
— No, przecież w Kopenhadze nie pozwalają się 

przechadzać nago.
— A czy pozwalają brać cudze zegarki?
— Ha! kiedy nie ma się swoich jakże wiedzieć 

która godzina.
Doktór zauważył, że były trup był bardzo rozum

nym i przytomnym. Wiedział także, że jeśli wezwie 
straży to sąd zadekretuje powtórnie hultaja na dru
gą śmierć.

I cóżby mu z tego przyszło, nieboszczyk ten był 
2 wielu względów ciekawem zjawiskiem. Śmierć 
uduszonych i wieszanych niebyła jeszcze nigdy przez 
doktora Thomasa badaną pod względem naukowym

— Trzeba będzie wybadać tego łotra pomyślał, i 

rozebrać wszystkie wrażenia jakie on doświadczał J 
w czasie i po egzekucji. Będzie to niemało ważnym i 
firjologicznem zadaniem. Będzie to nową zasługą I 
w nauce i nowym stopniem do mej sławy.

Zajęty temi myślami, podszedł do wisielca i zapy
tał go łagodnym głosem:

— Słuchaj no, kochany przyjacielu, czy chcesz od
dać mi wielką usługę?

— Z przyjemnością, jeżeli pan ze swej strony od
dasz mi taką samą, nie oddając mnie w ręce sprawie
dliwości i nie zmuszając znowu bujać w powietrzu. 
Operacja ta nie bardzo mi się podobała, i nie 
chciałbym jej powtarzać.

— Rozumie się I zawołał doktór. Twoje życie do 
mnie należy i ono mi jest potrzebnem... obiecuję ci 
strzedz je i ochraniać.. Jak się nazywasz ?

— Łazarz.
— No, siadaj że Łazarzu i pomówimy.
Łotr siadł sobie bez ceremonji, a doktór mówił 

dalej:
— No jakże się czujesz teraz? Nie gorąco ci... nie 

zimno?..
— Nie! mnie teraz bardzo dobrze.
— Tak? słuchaj że... pamiętasz godzinę swojej 

śmierci?
— Doskonale pamiętam... Strasznie się przelą

kłem i zanim się puściłem w nadpowietrzną podróż, 
czyli, jak wyrażamy się w naszym języku, zanim wy
stawiłem głowę w oknie, byłem już na wpół martwym 
człowiekiem.

— Ach jaka szkoda! więc twoje wspomnienia?
— O! niech pan będzie spokojny!.. Moje wspomnie

nia są jasne i wierne.

— Jakto? jesteś więc w stanie opowiedzieć mi naj
drobniejsze szczegóły?..

— Mojej operacji? O! z przyjemnością, bo nawet i 
sama operacja sprawiła mi wiele nieoczekiwanej przy
jemności.

— Przyjemności, powiadasz?
— Wielkiej, zawołał zbrodniarz—wyobraź sobie 

kochany doktorze... gdyż po pańskich instrumentach 
domyślam się, musisz być doktorem... Wyobraź Pan 
sobie, że wowej minucie gdy przyszli po mnie chcąc 
poprowadzić na egzekucję, ja spałem i miałem sen, 
że mi się powiodło bardzo zyskowne przedsięwzięcie, 
które miało mi byt zabezpieczyć na całe życie. Byłem 
tak zadowolony, bogaty, wesoły, szczęśliwy... Nagle 
dozorca mnie budzi... Jakież przebudzenie! Dozorca 
miał taki wyraz twarzy, że zimny dreszcz przebiegł 
mi po całem ciele. Ledwie słyszałem co do mnie mó
wił... Domyśliłem się, że-mi śpiewa de profundis, że 
wszystko dla mnie skończone już na tym świecie. Je
dnak wstałem, wziąłem na siebie urzędowe ubranie, 
poszedłem w ślad za memi przewodnikami, i zjawiłem 
się znowu na świat Boży, aby się z nim ostatni raz 
pożegnać, szedłem tak, wzniósłszy dumnie głowę, bo 
to była ostatnia scena mojego dramatu, trzeba mi 
było zakończyć stosownie rolę mojego rzemiosła. 
W drodze słyszałem rozmaite wygłaszane zdania, je
dni przeklinali mnie, drudzy litowali się nademną, 
a byli nawet ludzie, którzy złośliwie uśmiechali się do 
mnie. Dla nich śmierć moja była rodzajem spektaklu 
a do tego bezpłatnego. Przyszli oni popatrzeć na mo
je śmiertelne podrygi, jak chodzą do namiotu akroba- 
ty. Było nas tam trzech i o to widzę na tym stole, że 
my i tu nie jesteśmy rozłączeni, tak jak byliśmy nie-
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ce pow. Lubelskiego idzie przez wsi: Kanie, Krasne, 
Stajne, Bereźce, Zawadówkę, Trubaków, Chełm, Ob- 
łoń, Serebryszcze, Brzyźno, Wólkę i Berdyszcze do 
rz. Buga. Robcty na tej linji rozpoczęły się właści
wie od 1 majab. r., pod nadzorem naczelnika VI od
działu inżeniera hr. Scipio, urzędującego w Chełmie. 
Robotników jest 900, częścią miejscowych, częścią 
zaś z gubernji Mińskiej, Grodzieńskiej i Witebskiej. 
Są także poddani austrjaccy i włoscy. Opiekę nad 
zdrowiem pracujących zarząd drogi powierzył leka
rzowi wolno praktykującemu z Chełma Świątkowskie
mu, któremu do pomocy dodany został felczer Nako- 
nieczny i ci urządzają schronienia dla chorych robot
ników. Ciężej chorzy odsyłani będą kosztem zarzą
du do szpitala w Krasnj mstawie, albo też do Lubom
ia (pow. Włodzimiersko-Wcłyński).

= Z pod Ostrowca nad rzeką Kamienną, piszą 
d. 15 b. m. co następuje: Do klęsk wynikłych z burz, 
jakie kraj nasz w różnych stronach dotknęły w tjm 
roku, zaliczyć wypada może jedną z najokropniej
szych klęsk, czyli plag bożych—szarańczę, która po
jawiła się w powiecie Opatowskim, w gminie Bodze- 
chowskiej, pomiędzy osadą Denkowem a wsią Kosza
ry. W pierwszej połowie miesiąca spostrzegano 
niezliczoną liczbę koników polnych. Nic sobie z te
go nie robiono, boć każdego lata, chociaż nie w tak 
wielkiej massie, zawsze jednak się znajdowały. Nie 
szkodliwe to stworzenie nikomu nie przeszkadzało; 
owszem bezustannym skokowym swym ruchem, przy
jemne bezpłatne sprawiało widowisko. A wydając 
różnorodne tysiączne tony, zlewające się w jedno
brzmiące akordy, miłą dla ucha czyniły muzykę. 
Ale niebawem spostrzeżono, że ta massa skrzydlatej 
konnicy coraz więcej porastając w ciało i skrzydełka, 
zamiast hasać po łanach i łąkach, nieprzyjacielskie 
poczęła objawiać zamiary, zabierając w rekwizycję 
nietylko paszę, ale niemal wszystko zboże znajdują
ce się na polach. Zniszczywszy do szczętu kapustę, 
tatarkę, rzepak letni, ziemniaki, po trosze owsy i ję- 
czmiona, żytu tylko przebacza, które jako dojrzałe, 
snąć zatwarde na młodociane jej ząbki. Obecnie rzu
ciła się na przyległy las sosnowy, niszcząc nielitości- 
wie świeżo wyrosłe pędy. Zkąd się wzięła? Czy bu
rzą porwana aż w naszych stronach osiadła, lub też 
wylęgła się na naszych polach? trudno na razie od
gadnąć. W każdym razie widoki na przyszłość nie 
bardzo pocieszające. Anuż zechce przezimować, a roz
rodziwszy się w miliardowe armie, zalać powodzią 
Opatowskie, Sandomierskie i Krakowskie pszeniczne- 
dajne niwy? Strach pomyśleć o tern! A strach to nie- 
urojony, gdyż za Jana-Kazimierza była szarańcza 
nietylko w południowo-wschodnich prowincjach Pol
ski, ale i granicach Kongresówki. Na dowód czego, 
znajdują się jeszcze okazy szarańczy z owego czasu 
na kapitularzu przy katedrze Sandomierskiej, oraz 
bochenek chleba wielkości bułki za dwa grosze, za 
który w czasie panującego wówczas z powodu sza
rańczy głodu, płacono złoty polski jeden!

= Czytamy w „Gazecie Handlowej“. Niejednokro
tnie zwracaliśmy uwagę pism berlińskich, że przy 
ocenie naszych stosunków, ujawniają zupełną niezna
jomość rzeczy, skutkiem czego wprowadzają w błąd 
swoich czytelników i szkodzą naszym interesom, 

rozłączeni popełniając zbrodnie. Najprzód kolej pa- 
dła na moich towarzyszy; doświadczyłem przykrych i 
bolesnych uczuć, patrząc na ich egzekucję, której i ja 
miałem uledz... Niedługo i moja kolej nastąpiła... 
Widzowie krzyknęli... kat silną ręką pochwycił za ra
miona, podniósł do góry—i popchnął w wieczność... 
zęby moje zacisnęły się od bólu i złości... Czułem że 
gardło moje było silnie ściągnięte i nogi bujały się 
w powietrzu... a w około siebie słyszałem jak motłoch 
krzyczał i śmiał się.

— I tyś mógł jeszcze to wszystko słyszeć? przerwał 
doktór.

— Słyszałem jakby oddalony szum, jak umierają
ce echo, odpowiedział wisielec, lecz niedługo zdziwiło 
mnie to że jeszczę żyję. Było jeszcze we mnie jakieś 
uczucie przytomności, które dozwalało mi pojmować i 
roztrząsać moje położenie. Zaraz też domyśliłem się, 
że pochodziło to albo w skutek szczególnego ustroju 
mojego gardła, albo też z omyłki kata, pierwsze przy
puszczenie było niezupełnie godne wiary, przeto dru
gie było prawdopodobniejszem. Mogłem jeszcze zau
ważyć to patrząc na śmierć moich poprzedników, bo 
wyraźnie widziałem, że powróz ściągał im gardło 
jakby obręczą coraz bardziej zwężającą się. Tym 
czasem u siebie czułem, że pętlica objęła najniższą 
część mojej dolnej części szczęki, a z tyłu ześliznęła 
się z szyi i posunęła pod tylną część głowy, utworzy
wszy takim sposobem rodzaj zawiązki jakie ludzie, 
gdy bolą ich zęby, robią sobie z chustki. Takim spo
sobem oddech mój nie był tamowauym, nie zadusiłem 
się i mogłem oddychać jeszcze.

— Ale musiałeś doznawać okropnych cierpień! 
zawołał doktór.

Snadź skargi nasze nie zostały uwzględnione, gdyż 
dziś znowu wypada nam zaznaczyć jeden objaw nie- 
dbałośei, któryby mógł stronie interesowanej nie 
mały przynieść uszczerbek. W cedule giełdowej „Ber
lińskiego Kurjera Giełdowego,“ dywidenda zeszło
roczna Banku Handlowego w Warszawie, oznaczona 
jest 0, tymczasem, jak wiadomo, instytucja ta roz
dzieliła po 10% między swych akcjonarjuszów. Gdy
by akcje Banku Handlowego nie pozostawały w sta
łych rękach, a tern samem większe dla spekulacji 
przedstawiały pole, to podobna pomyłka ustawicznie 
się powtarzająca, nie pozostałaby bez wpływu na 
kurs tych effektów. Z drugiej znowu strony, dywi
denda rozdzielona przez dany bank jest miarą jego 
położenia, i w istocie kapitaliści pragnąc ulokować 
swe mienie w akcjach banków lub innych przedsię
biorstw, nie mają innych wskazówek prócz dywiden
dy. Jeśliby akcje Banku Handlowego były przedmio
tem ciągłych tranzakcyj, to kurs ich zadałby kłam
stwo cyfrze w rubryce dywidendowej, — atoli akcje 
te nie są notowane, zwiększając tern samem powstać 
mogące wątpliwości. Sądzimy, że Borsen Curier spro
stuje tę pomyłkę, przynajmniej bank powinien potrze
bne w tej mierze czynić starania, żeby nie dyskreto- 
wano dalej jego akcji. I

= Mowiono nam, że w przyszłym zimowym sezo
nie będzie wystawioną w teatrze tutejszym nowa ko- 
medja pana Kazimierza Zalewskiego p. n.: „Przed ślu
bem,“ w której mają przyjąć udział pierwszorzędne 
siły naszego dramatu.
= (Art. nad.) Szanowny Redaktorze!
W 152 Nrze Twego pisma, zamieszczonem zosta

ło obszerne sprawozdanie, o toczącym się między pa
nem W. a P. K. procesie rozsądzonjm dwa tygodnie 
temu przez Sąd Apellacyjny.

Ponieważ w sprawozdaniu tern pomieszczonezosta- 
ły fakta przedstawiające rzecz w świetle niewłaści- 
wem, przeto jako obrońca jednej ze stron, uważam za 
stosowne przytoczyć co następuje:

W roku 1851 p. W. ożenił się z Hrabianką Z. 
współwłaścicielką znakomitej obszerności dóbr skła
dających się z kilku kluczy, w intercyzie przedślubnej 
hrabianka Z. oświadczyła, że majątek jej składa się ze 
znacznych summ na jej imię na majątkach ojca ubez
pieczonych, jak również z udziału jaki na nią przy
padał ze spadku po ojcu i matce, zaś p. W. do tegoż 
aktu zadyktował, że cały jego majątek w inwentarzach 
i nakładach w dzierżawę włożonych wynosił około 
rs. 7,500. W roku 1853 dobra po hr. Z. pozostałe 
wystawione zostały na licytację w drodze działów; 
dobra Siemciechy nabyła na swe imię psni W. żona 
p. W. a dobra Rozwozin i Będzynicu kupiła pani B. 
siostra p. W. i takowe za aktami urzędowymi tejże 
swojej siostrze pani W. ustąpiła. Od tego czasu do 
roku 1858 p. W. była właścicielką dóbr nabytych, i 
dopiero w tym roku zeznała akt urzędowy, do które
go zadyktowała, że zezwala na przepisanie tytułu 
własności dóbr przez siebie kupionych na imię męża, 
gdyż takowe dla męża nabyła i on pieniądze na wa
dium dawał.

W tym samem akcie zgodziła się pani W. na to, że 
cały jej spadek po ojcu i po matce wynosi 45,000 rs. 
i taka summa hypotecznie zabezpieczoną jej została, i

w.— ......  r..--->!. T«r».ii»-n ....... __ , ,,i '

— Mylisz się pan! Po kilku poruszeniach, czułem 
że stosunkowo do położenia, głowa moja dość silnie 
jeszcze opiera się o powróz. Tylko myśli i pojęcia 
moje pomieszały się nieco. Byłem w jakimś stanie na 
pół sennym i jakby w zachwycie, którego nie potra
fiłbym panu wypowiedzieć. Zdawało mi się, że latam 
w powietrzu a wrażenie tego lotu było nadzwyczaj 
przyjemnem. Wciągałem w siebie powietrze małemi 
ilościami. Oddech ten stanowił dla mnie trudną do 
wyrażenia rozkosz. Byłem porwany w wyższe, niezna
ne mi krainy. Wszystkie nerwy, wszystkie muskuły 
mf je, wyciągały się jakby wśród przyjemnego ziewa
nia. Przed memi oczyma przedstawiały się niezmierzone 
pola, góry, kaskady, i bujałem nad niemi jak orzeł...

— No, a jak cię zdjęli z szubienicy?
— W tej chwili wszystko się dla mnie skończyło... 

przestałem od razu i widzieć i słyszeć i oddychać. 
Zrobił się ze mnie trup, przydatny tylko albo na 
pokarm krukom, albo jako okaz do pańskiego 
laboratorjum. Dobrze, żeś mi pan otworzył żyłę. 
Gdyby, nic to, był bym naprawdę umarł... Teraz ży
cie moje należy w zupełności do pana—i postąpiłbyś 
pan ze mną bardzo srogo, oddając mnie znów w ręce 
kata. Już on by na drugi raz z pewnością nie popeł
nił omyłki.

— Bądź spokojny—odpowiedział doktór, pogrążo
ny w głęboką zadumę.

Łazarz oczekiwał postanowienia o swoim losie z pe
wnym niepokojem. Nakoniec doktór wyrzekł:

— Nie tylko, że pozostawię cię przy życiu Łazarzu, 
ale zabezpieczę twój los. Zostaniesz u mnie w usłu
dze. Będę cię karmił, poił, odziewał... 

w zamian za to wszystkie summy, jakieby na nią 
z działów przypadały, na imię męża, jako jego wła
sność przepisać dozwoliła.

Ten akt właśnie zaskarżyła p. K. córka pana W. 
utrzymując, że akt taki zawiera sprzedaż dóbr za 
45,000 rs.. że jest nieważnym z Art. 1595 K. C. Akt 
ten bowiem zabrania wszelkich alienacji między mał
żonkami, wykazując nadto, że tylko matka jej mogła 
kupić dobra, bo miała fundusze, a nigdy ojciec, który 
ich niep osiadał.

Wzmianka o zaniedbaniu dóbr w chwili objęcia ich 
przez p. W. i o dzisiejszej ich świetności nie była 
przedmiotem rozpraw, a najiepszem zaprzeczeniem 
tej świetności jest okoliczność, że pani K. zażądała cd 
p. W. zasądzenia sobie kilkudziesięciu tysięcy rubli 
za las wycięty, oraz zobowiązania go do zwrotu takiej 
summy, jaką dobra dochodzone obciążył, a obciążenia 
te przedstawiają kwotę przeszło 200,000 rs.

Zaznaczenie sprawozdawcy co do ważności sprawy, 
pod względem moralnym nie jest zupełne, bo należało 
bliżej podać przyczyny, które proces wywołały, a ta- 1 
ko we dokładnie w rozprawach sądowych wyjaśnione 
zostały.

Wreszcie nadmieniam, że dotychczas żadna skarga 
do Senatu podaną nie została.

Przyj mij tu Redaktorze zapewnienie szacunku, 
Feliks Dębski Adwokat, Obrońca Pani K.

Odp. Red. — Sprawozdanie nasze było właściwie 
tylko treściwą wzmianką o procesie, opartą na obu
stronnych rozprawach. Sprawozdawca w wnioskach 
swoich nie uznawał za stosowne być identycznego 
zdania z adwokatem strony powodowej, a w zakresie 
faktów zasadniczych, starał się być o ile możności 
objektywnym. Zgodnie z p. D. przedstawiliśmy, że 
działy spadkowe w kluczu Rozwozińskim nabyte zo
stały przez panią W. od pani B. a następnie za aktem 
urzędowym przelane na własność pana W. Wspomnie
liśmy, czem p. W. nabycie na imię żony usprawie
dliwia, i przytoczyliśmy rzeczywistą treść wyroków 
obu instancji. Nie wiemy zatem, o co p. D. tak dalece 
idzie. Czy może o tę dzisiejszą świetność a dawniej
sze zaniedbanie majątków. Rzecz ta była w głosie 
obrońcy p. W. przedstawianą, choć na istotę prawną 
sporu nie wpływa i może być jedynie przedmiotem 
obrachunków przy działach. Ilość dobrych gospodarstw 
nie jest znów w kraju tak wielką, abyśmy naszych 
w tym względzie opinji, doraźnie sprawdzić nie mogli. 
Pani K. nie mogła żądać zasądzenia sobie 200,000 
rubli, ponieważ do spodziewanego spadku po matce 
przychodzi w % części.

— Teatrzyk w Eldorado przedstawi jutro oryginal
ną 3 aktową komedję wierszem przez p. JuljanaMiłko w- 
skiego p. t. „Zaręczyny Macochy11, i wznowioną ope- 
retę Donizettego, p. t. „Dzwonek11, w której główną 
rolę śpiewać ma panna Manowska.

= Autor książeczki pod tytułem „Myśl Stan. Sta
szica w zapisie1' i t. d. uprasza osoby, egzemplarze tej 
pracy posiadające, aby następujące pomyłki druku, 
które przy ostatecznem, podczas nieobecności jego 
w Warszawie, wykonywaniu dopełnionej przezeń 
korrekty, wcisnęły się, sprostować raczyły, mianowi
cie: str. 36 wiersz 4, zamiast „1637“ być powinno 
„r. 1737“. Str. 69 w. 14 zamiast „Franciszek" być

— O! dosyć, dosyć! przerwał Łazarz. Przez całe
życie tego się dobijałem, lecz niepowodzenia popro
wadziły mnie na szubienicę. Rozkazuj pan co mam 
robić? /

— Dowiesz się potem. Teraz pójdźmy. Trzeba cię 
ubrać przyzwoicie.

Policja w Kopenhadze jest dość pilną i energiczną. 
Doktór Thomas nie życzył sobie prowadzić z nią pro
cesu, co do własności Łazarza. Obawiał się przegra
nej; gdyż sprawiedliwość nie wypuszcza powtórnie na 
świat Boży, ludzi podobnych Łazarzowi. Postanowił 
więc oszukać policję, objawiając, że jeden z jego 
uczonych współbraci, przysłał mu, jako okaz, chore
go na dziwnie skomplikowaną chorobę, i że on trzy
ma go u siebie. Wszyscy temu uwierzyli, a Łazarz 
nie wychodząc na krok z mieszkania doktora, zgoli
wszy brodę i podciąwszy włosy, był zupełnie nie do 
poznania.

Dwa miesiące trzymał go doktór w ukryciu, wyko
nywał z nim rozmaite próby i był z niego bardzo za
dowolony. Próby te zasadzały się na tern, że Thomas 
wieszał znowu swego nowego służącego, lecz już ro
zumie się, z wszelkiemi ostrożnościami, i tylko dla 
badania fizjologicznych wrażeń jakich wówczas do
świadczał. Łazarz za każdym razem utrzymy wał, że 
wrażenia te były dla niego bardzo przyjemnemi a stan 
ducha w ciągiem zachwyceniu.

Podobne operacje przeciągały się od pięciu do > 
dziesięciu minut, i Łazarz nie uskarżał się na nie, 
pobierał bowiem znaczne wynagrodzenie, nie licząc 
wykwintnego utrzymania, jakie miał w domu doktora.

{Dokończenie nastąpi.)
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' powinno „Fryderyk”, str. 89 wiersz 7 zamiast „pod 
tąż nazwą” być powinno: „podnazwą: „Oszczędność”.
= Młodzi pełni przyszłości warszawscy uliczni 

rzezimieszkowie, acz nie miłe dla ogółu, zabawne 
jednak niekiedy mają pomysły. Opowiadano nam 
o jednym z takich „kawałów”.

Na jednej z oddalonych ulic, ku wieczorowi, z ma
łego domu odosobnionego, wyglądał na wpół otwar
łem oknem, obywatel miejski, mając zwykłym swym 
zwyczajem czapkę na głowie. Zauważywszy jednak 
bezczynnie przechodzącego się tuż przed domem ja
kiegoś wyrostka podejrzanej powierzchowności, zapy
tał go surowo czego tu wypatruje? Chłopak nic nie- 
cdpowiedziawszy spojrzał z ironią na pytającego i od
dalił się... Po chwili na nowo rozpoczął swój spacer, 
ale tym razem bliżej domu. Lokator znów zbliżył się 
do okna sparł się w niem na rękach, a wychylając 
ile możności głowę, zawołał z gniewem:

— Po co się tu włóczysz—czy szukasz czego?..
— Szukam i znalazłem, odpowiedział wisus i je

dnocześnie podszedłszy ku nizkiemu oknu, porwał na
gle z głowy czapkę ostrożnemu obywatelowi i czmych
nął pędząc ile sił starczyło.
= Mieszkańcy Lublina wyznania Mojżeszowego 

pośpieszyli z pomocą pogorzelcom Opola, wysławszy im 
2,000 funtów Chleba, 200 funtów bułek, „po czetwerti” 
kaszy i grochu, oraz znaczną ilość biszkoptów dla 
dzieci przy piersiach.

= Pan Grabiński, dyrektor Tivoli, stsra się rze
czywiście o urozmaicenie swego repertuaru i to prze
ważnie sztukami oryginalnemu Donoszą nam, iż obe
cnie p. Gr., nabył pięcioaktową komedję p. Bobrow
skiego p. t. „Nasi” jako też dwie komedje pana Le 
Brun. Dbałość ta o rzeczy swojskie w obec ogólnej 
pogoni za płodami zbyt swawolnej Muzy winna być 
uznaną.

=> Obszerna posessja przy ulicy Pawiej, oznaczona 
Nrem 2341, zawierająca powierzchni 14,836 łokci 
kwadratowych, w tych dniach podzieloną została na 
pięć oddzielnych posesji.

Druga zaś przy ulicy Żórawiej, oznaczona Nrem 
1618ń zawierająca powierzchni 12,936 łokci kwad. 
również podzieloną została na cztery oddzielne po- 
sessje. Dziewięć tych nowopodzielonych placów, za
kupiono na budowę murowanych kamienic, która 
rozpocznie się w ciągu r. b.
= Panna Anna Dulębianka, utalentowana pianist

ka, jest uczennicą konserwatorjum wiedeńskiego, nie 
zaś tutejszego, jak to przez pomyłkę doniesiono. Obe
cnie p. D. nie zamierza wystąpić z koncertem.

= Niezadługo w Teatrze Warszawskim ma być 
wystawiony obrazek ze śpiewkami Antoniego Wie- 
niarskiego p. n.: „Biłgoraj acy.”

= Przed kilku laty, w krótce po tragicznej śmier
ci ś. p. Amełji Baranowskiej, artystki towarzystwa 
goszczącego podówczas w Eldorado, zebrali pomiędzy 
sobą składkę na nagrobek dla zmarłej koleżanki. 
Pieniądze złożone zostały o ile nam wiadomo, w ręce 
dzierżawcy ogrodu. Dotąd jednak nikt nie pomyślał 
•o przyprowadzeniu zamiaru ofiarodawców do skutku. 
Jeżeli fundusze zebrane nie wystarczają na kamienny 
nagrobek, wartoby uczcić pamięć zmarłej choć skro
mnym krzyżem drewnianym, aby szlachetne porywy 
solidarności koleżeńskiej nie poszły na marne.

= Dnia 7 lipca r. b. o pierwszej po północy, w os. 
Końskowoli powiecie Nowo-Aleksandryjskim, z nie
wiadomej dotąd przyczyny, spaliło się 80 domów 
mieszkalnych wraz z zabudowaniami gospodarskiemi, 
ubezpieczonych 'we wzajemnem gubernialnem ubez
pieczeniu na summę 24,860 rs. Przytem spaliły się 
dwa domy nowo- budujące się, zupełnie nieubezpie- 
czone. Straty w ruchomościach nieubezpieczonych, 
oszacowane w przybliżeniu na 30,00 rs.

= Andrzej Kwieciński, wyrobnik lat 40 wieku li
czący, w domu pod Nr 28 przy ul. Twardej zamiesz
kały, kopiąc dół w pesesji Nr 408j9 na ulicy Wło
dzimierskiej w skutek oberwania się ziemi został ta
kową zasypany, lecz przy pomocy robotników, na
tychmiast jeszcze żywego odkopano i odesłano go do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

—- Złożono w Redakcji ;, Kur jera Warszawskiego” 
od T. Z. rs. 5 i bezimiennie rs. 2, dla pogorzelców 
Opola.—Od E. K. kop: 30 dla sparaliżowanej z ulicy 
Twardej.

~ Prenumeratorowi, który się żali na nieregular 
noiii w przesełaniu listów pocztowych.—Prosimy 
o wyraźne wypisanie imienia i nazwiska oraz adresu.

— Prezes JPamitetu Towarzystwa Osad Rolnych i Przy- 
tułkóiu Rzemieślniczych, podaje do -wiadomoei, iż w dniu 5 
Hpca 1875 r. przyjęte zostały do grona członków honorowych 
następujące osoby: zjednane przez członków Komitetu i Za- 

< rządu. _ Hr. Dzierżek Henryk, Górski Ludwik (junior), Górski 
Jan (junior), Górski Konstanty (junior), Górski Antoni (ju
nior), Jasiński Leon, Janikowski Adolf, Krupowiez Maury
cy, Korsak Marja, Lewicka Halina, Malinowski Stanisław, 
Falkowski Hubert, Siennicki Florjan, Sobański Kazimierz, 
Sobański Michał, Unger Gracjan, Żukowski Albin. Przez 
Wygo Wąsowicza Jana członka korespondenta w mieście 
warszawie, Rutkowski Piotr; w Powiecie Włocławskim przez 

JW. Hr. Skarbka Józefa: Mirosławski Zygmunt, Siemieńki 
Władysław; w Powiecie Łódzkim przez W-go Rondtha- 
lera Klemensa: Hantke Juljusz, Szlimm Ferdynand Sobo
lewski Gustaw, Taubwurcel Maurycy; w powiecie Płońskim 
przez W-go Strzesze ws ki ego Franciszka: Chamski Leon, Dęb
ski Władysław, Kiełezewski Zygmunt, Kropłiński Grzegorz, 
Roman Andrzej, Sokolnicki Antoni; w powiecie Lipnowskim 
przez W-go Rutkowskiego Artura: Godlewski Roch, hr. Mią- 
czyński Witold, Paprocki Adam, Pląskowski Ignacy, Pruski 
Jan (1), Pruski Jan (2), Wąsowicz Marjan, Wąsowicz Hi
polit, Winter Rudolf; w powiecie Rypińskim przez W-go 
Górskiego Józefa: Piechowski Władysław, Piwnieki Ignacy; 
w powiecie Olkuskim przez W-go Jabłońskiego Adama: Bauer- 
ertz Józef, Zakrzewski Stanisław, Zwierkowski Władysław; 
w powiecie Władysławowskim przez W-go Kamińskiego 
Franciszka: Czarnorudzki Florjan, X. Dyezpinigajtys Józef, 
Ławeewiez Feliks, X. Warnagiris Antoni; w powiecie Kol- 
neńskim przez W-go Lasockiego Romana: Kozłowski Józef, 
Załuska Jan. — Tajny Radca J. Wieczorkowski. — P. o. Se
kretarza E. Czajkowski.

— „Goniec Urzędowy” ogłasza rozporządzenie da
towane z dnia 17 (29) czerwca r. b. w Ems, a ustana
wiające ordynację z dóbr owdowiałej hrabiny Ale
ksandry z Potockich Potockiej, położonych w gub. 
Podolskiej, pow. Hajsyńskim, oraz w gub. Kijowskiej 
pow. Lipowieckim. Dobra te do śmierci hr. Potockiej 
pozostają w jej posiadaniu; następnie niepodzielnie 
zostają w rodzinie hrabiów Potockich herbu Pilawa, 
z po minięciem należących do innego herbu. Po śmier
ci fundatorki ordynacji dziedziczy jej kuzyn Konstan
ty Potocki, wnuk marszałka dworu Jarosława, oraz 
jego potomkowie według prawa starszeństwa. W ra
zie jego zejścia bezpotomnie, ponieważ nie ma braci, 
ordynacja spada na jego rodzoną siostrę, Pelagię, 
żonę Karola Brzozowskiego i ich potomstwo, z zacho
waniem prawa pierworodztwa. W razie wygaśnięcia 
potomstwa Pelagji Brzozowskiej, ordynacja przecho
dzi w ręce najbliższego krewnego ostatniego posia
dacza. Hrabina Potocka i jej spadkobiercy obowią
zują się składać do Banku Państwa pewną cząstkę 
dochodów na kapitał zapasowy ordynacji. Składko- 
wanie to będzie trwało dopóty, póki nie urośnie sum
ma rs. 247,800, równająca się trzechlteniemu czyste
mu dochodowi z ordynacji.

— W kantorze pocztowym Charkowskim dopeł
niono wielkiej kradzieży; przywłaszczono 20,125 rs., 
mające być wyekspediowane do Moskwy pod adresem 
p. Polakowa. Sprawcy kradzieży nie odszukano 
dotąd.

Kronika zagraniczna.
X Czytamy w dziennikach wiedeńskich: Taka pa

ra, jaką jutro (d. 15 lipca) bożek Hymen skojarzy, 
śmiało w korcu maku szukać się może! Jutro o go
dzinie 9 odbędzie się w kościele parafialnym św. Jó
zefa na Mariahilferstrasse, ślub panny Katarzyny 
Pulvermacher z panem Edwardem Gaber. Kto jest 
panem młodym, mało nas interesuje. Ma to być uczci
wy, pracowity człowiek — i na tern dosyć. Ale panna 
młoda? I ona jest uczciwą i pracowitą, ale w sposób 
zupełnie odrębny i oryginalny. Nigdy nie opuszcza 
dłoni swoich, nigdy nie spoczął wachlarz w jej ręku, 
ale nigdy też jej palec nie dotknął się igły i napar
stka. A mimo to jest pracowitą i pilną, a usta jej 
nie spoczywają nigdy. Czy tak długo mówi?.... By
najmniej ! Oto panna Pulvermacher pracuje, haftuje, 
szyje, haczkuje — ustami, bo trzeba wiedzieć, że 
przyszła na świat bez rąk i że wargami nauczyła się 
zastępować ręce. Dotąd produkowała się ta cudowna 
kobieta w osobnej budzie w praterze, teraz idzie za 
mąż. Dziwni narzeczeni i dziwne małżeństwo! Ona 
nie mogła mu dać ręki swojej, pierścionków zamie
niać z sobą nie mogą — mąż nigdy nie spocznic 
w jeJ objęciach. Ale za to będzie miał żonę, której 
usta umieją coś więcej, niż tylko szczebiotać i — ob- 
mawiać.

f Dnia 21 b. m. w kościele Ś-tej Anny na Krak.- 
Przedm. o godzinie 9-tej rano odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo za duszę ś. p. Anny z Czajewiczów Pan- 
cer, na które pozostały mąż wraz z dziećmi, Krew
nych i Znajomych zaprasza. —10764—

f We czwartek, t. j. w dniu 22 b. m., jako w rocz
nicę śmierci, odprawioną będzie w kościele Narodze
nia N. Marji Panny, na Lesznie, o godzinie lOtej, Wo- 
tywa żałobna za spokój duszy ś. p. Józefy z Dzwon- 
kowskich 1° voto Komornickiej, 2° voto; Chlebowskiej; 
na którą Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza 
się. —10794—

f Z powodu przypadającej w dniu 29 b. m. roczni
cy śmierci ś. p. Leopolda Grabowskiego, b. Naczelnika 
Wydziału Administracyjnego w Zarządzie XI Okręgu 
Komunikacji, odbędzie się w dniu jutrzejszym t. j. 
dnia 21 b. m., o godzinie 10 tej z rana w kościele 
Ś go Karola Boromeusza, żałobne Nabożeństwa za 
spokój duszy nieboszczyka, na które pozostała wdo- 
wa wraz z dziećmi zaprasza. —10783—

Towarzystwo Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej.
Na zasadzie § 58 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja 

tegoż ma honor podać do wiadomości pp. Akcjonar- 

s juszów następujące dane co do biegu robót i dostaw,' 
odnoszących się do budowy drogi żelaznej Nadwiślań
skiej po dzień 1 (13) czerwca r. b.

Roboty ziemne przy budowie planty. Przystąpiono 
do robót na trzech oddziałach drogi, zatwierdzonych 
przez Ministerjum Dróg i Komunikacji a wynoszących 
w ogóle 175 werst.

Robotników, a mianowicie grabarzy począwszy od 
j końca kwietnia r. b. było na linji 2,900 ludzi. Do d. 

1 (13) czerwca wykonano robót ziemnych 45,000 sa- 
żeni kubicznych t. j. około 25% ogólnej ilości tych 
robót na wspomnionych trzech oddziałach.

Nabycie gruntu. Na mocy układów dobrowolnych, 
nabyto 337 dziesiatyn gruntu.

Mosty i przepływy. Ośm mostów mniejszych ukoń
czono, na pozostałych zaś przystąpiono już do robót. 
Materjałów przygotowano i dostawiono na miejsce 
robót do 45 %•

Rur z żelaza lanego do przepływów dostawiono 
około 70 70.

Budowa zwierzchnia. Na rachunek skontaktowa
nej ilości podkładów dla trzech oddziałów dostawiono 
już na Iłuję około 60%, Szyny stalowe obstalowane 
zostały w fabrykach Niemieckich: „Union” „Bochu- 
mer Verein” i „Laurahiitte”, które dostawiły już 
127,000 pudów wyrobionych przez siebie szyn.

Akces or ja do szyn. Zamówione w fabrykach krajo
wych, które dostarczyły już 4,500 pudów.

Tabór. Powozy zamówione zostały po części w Ber
lińskiej fabryce „Borsiga”, po części zaś (37 sztuk) 
w Kołomeńskiej fabryce maszyn, w zamian za loko
motywy pochodzące z obstalunku Rządowego, któ
rych przyjęcie jest dla towarzystwa ohowiązującem.

Telegraf. Przybory telegraficzne zamówione zosta
ły w Rossji, i słupy już się rozwożą po linji od Iwan- 
grodu do Lukowa. Komunikację telegraficzną, posta
nowiono urządzić przed dniem 1 (13) grudnia r. b.

Projekty budowy innych oddziałów drogi żelaznej 
Nadwiślańskiej dotąd jeszcze zatwierdzone nie zosta
ły, lecz pierwotny projekt Towarzystwa, przerobiony 
odpowiednio do wymagań Ministerjum wojny, oraz 
Dróg i Komunikacji, i przedstawiony pod ich zatwier
dzenie w połowie miesiąca maja r. b., pozostaje obe
cnie w rozpoznaniu tychże Ministerjów. 
_________ 1-3 —10791—

— Mam zaszczyt donieść Szanownym Rodzicom i 
Opiekunom, że szkoła mieszcząca się dotąd na ulicy 
Tamka Nr 37, przeniesioną została na ulicę Nowy- 
Świat Nr 68, dom W-go Boye, zapis uczennic roz
pocznie się dnia Igo Sierpnia r. b. jak również i nau
ka. Pensjonarki na stół i mieszkanie przyjmuję, za
pewniając im rodzicielską opiekę. — Julja Pęczelska. 

(1-3) —10781—

_— Znany właściciel magazynu galanteryjnego przy 
ulicy Nowy-Świat Nr. 41. P. Ludwik Jeziorowski, 
wczoraj wyjechał do Paryża, w celu sprowadzenia 
najświeższych towarów.__________ —10792—

wynagrodzeń wypłaconych przez Towarzystwo Ubezpieczeń 
„Jakor,“ w ciągu .miesiąca Czerwca 1875 r., za szkody w Kró

lestwie Polskiem zrządzone pożarami.
A. W ubezpieczeniach rolnych.

Deuter August Bromszewo pt.
Piotrowski Adolf Bezek „
Treutler Jajjai Chruś.iee ,
Żelawski Franciszek Spławie „
Miączyński Włodz. Trąbezyn „
Małgorzewicz Wł. Lubart. Wola „
Szymanowski Leon Kozutuły .,

Włocławsi 
Chełmski 
Pinzzowski 
Koniński 
Słupecki 
Olkuski 
Grójecki

Rs. k.
2,233 —

70 —
2,897 —

175 —
174 —

4,245 —
3,700 —

Razem rs. 13,494.— 
B. W ubezpieczeniach fabrycznych i miejskich.

Baczyński Józef Chełm „ Chołmski 65 70
Werner Majer Żarki „ Beadziński 120 —

Razem rs. 185 &■ 70.
W ogóle wypłacono w Czerwcu 1875 r., Rs. 13,379 k. 70 
Zarząd Warszawskiej Generalnej Reprezentacji Towarzystwa

Ubezpieczeń „Jakor.“
Warszawa, dnia 10 L’pca 1875 r.

Członek Komitetu Nadzorczego Generalna Reprezentacja na 
&d. Pisarzowski. Królestwo Polskie Edward 

—10578— Epstein & Goldberg.

Czyniąc zadosyć powszechnemu żądaniu Rodziców i Opie
kunów kształcącej się młodzieży, mam zaszczyt podać do wia
domości publicznej, iż, na mocy decyzji J W. Kuratora Okręgu 
Naukowego Warszawskiego z d. 30 Czerwca (12 Lipca) r. b, 
N53C5, utrzymywaną przezemnie szkołę cztero klassową Męską 
Filologiczną, p.zeksstał :am, z początkiem roku szkolnego 1875/s, 
na Szkołę Gztero-klassową Realną z kurs:m odpowie
dnim tymże klasscm szkół realnych rządowych.

Do Zakładu przyjmowani będą uczniowie: przychodni 
pensjenarze i półpensionalrze.

O warunkach dowiedzieć się mężna w kaneelarji Zakładu 
na rogu ulicy Rymarskiej i Leszno, w domu p. Heiirieha 
N 5il, codziennie od godziny 9 z rana do 7 wieczorem.

. Zapis uczniów trwać bęlzie cd 4 (16) Sierpnia do rozpoczę
cia lekcyj w dniu 11 (23) tegoż miesiąca i reku.

Inspektor b. Szkoły Powiatowej Specjalnej w War
szawie Radca Kollegialny JÓZEF GÓRSKI.

2-6 -10420-



Wszelkie

dnia 20 Lipca 1875 rokw

TEATR
Borgja. — 
— Piękna

“KURS

Mardi 8/10

Juillet

Juillet.

Dziś: Lukrecja 
Zięć pułkownika.

316

’1500

LETKI.
Jutro: Po balu (1 raz) — 
Galatea.

Stan powietrza.
W csoraj wieczorem ciepła st. — , dziś rano cie> 

pła st. 17.6, w południe ciepła st. 19.52. B&romętn 
755 mm. (Deszcz).

egzystujący przy ulicy Miodowej, przeszedł na wy
łączną własność Fana

Niwejśzem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Fu- ’ 
bliczność, iż z dniem 1-go Lipca r. b. mój

® IM

KOLOŃSK1E, TOALETOWE

. _______ __ ________ wyaewm Chastcw Ca &«<**«*.
■Plac Teatraky Hr <73 (nowy Ł).-.188»M*ga HeKaypg^Bspm&iB 8 (20) Iw 1875 l

Dolina Szwajcarska.
(Vallee Suisse).

Mereredi 9/12

Jendi 10/22

Biletów na miejsca 1 sze, 2-gie i 3 cie, możaa nabyć es- 
dziennie od 10 ej rano do 4 ’ ” ' ’ “
Th cur na Krakowskiem-Przei

i? „ ostesapl.. . ( 
g. War.-W. aa sztaka

„ 1. Wffirss.-Bydgćgkfej
Akcje Gł. Tow. Bob. Di. żelaznej 
Akcje Dr. żel. War.-Terespols . , 
Akcje Banku H&ndl. War. rs. 250. 
Akcja Banku Dyskontów. Wara. 
Akcje W. T. ubezpiecz, od ognia. 
Akcje kolei żel. F&bryez-Łcdzkiej. 
Akcje T. Łazienek i Łaźni za. idó 
Akcje W. T. Fabryk cukru re. 500 
Akcje W. f. cukru Leonów rs. 250 
Akcje ss „ „ Józefów rs. 250 
Akcje „ „ „ Dobrzelińsk rs 500 
Akcje Lupóp Rau i Lewenstein 1000

TIVOLI.
na.—Jutro: Korma, opera włoska.

OPERA FRANCUZKA
pod dyrekcją.

Panny Emilji Keller.
Juillet. La Timbale d'Argent. Opera- 

buffe en 3 actes. Musique de León 
Vasjeur,

Łe Srsbre de mon póre. Opera 
bouffe. Musique de J. Offenbach.

La Timbale d'Argent. Opera- 
buffe. _ Musiąue de Leóa Vassen.

L-J..V X O V1V, JUXVZ..J.OI UaUJA. us - 
ej po obiedzie w cukierni W-go 
idmieśeia. —10725—

ELDORADO
Trebizondy.—Jutro: Po raz l-szy Dzwonek operetka,— 
Zaręczyny me cechy. Wczoraj było osób 580.

dyrekcją P. 
i Hele-

OCTY TOALETOWE.
Woda Kotońska z 6-ciu najwięcej renomowanych 

fabryk w Koloaji n/R., Francuzka, Angielska, Eats 
de Cologne Eelge, Wiener Kaiser Wasser, w zwy- 
czsjnych flaszkach, na skrzynki półtuzinowo z rabatem, 
jak również w rozmaitej wielkości i kształtów flakonach i 
butelkach opiętanych. Napełniana tu w flaszki po kcp. 30, 
średnie 60, największe rs. 1, obok tak przystępnej ceny 
w dobrym gatunku.

Wody i Octy Toaletowe z fabryk: Lubin, Vio
let, Houbigant - Chardin, Legrand, Sociśtó Hy- 
gienique, Pinand, Atkinson, Risamel i wielu innych 
Francuzkich i Angielskich w Handlu Perfumeji Za
granicznej W, B. ŚNISCHOWSKIEGO przy 
ulicy Nowo Senatorskiej Nr 8. — 12,224— 5—6 (2)

i nadal przez tegoż prowadzonym będzie. Składając publiczne podzię
kowanie W W. Panom i Damom za zjednane sobie zaufanie w ciągu 
dziesięcioletniej mej egzystencji mamtęnieplonną nadzieję, że zaufa
nie to i na mego następcę którego jako uzdolnionego pracownika 
w swym zawodzie mam zaszczyt polecić łaskawie

KussammanieMiTEODOłl
Powołując się na powyższe zawiadomienie P. T. Jaskułowskiego mam zaszczyt donieść, 

iż objąwszy wyżej wspomniony zakład, zaopatrzyłem takowy w znaczny dobór wszelkich wy
robów z włosów odpowiednich wymaganiom mody gustu i elegancji, jakoteż i obfity assorty- 
ment perfumerji Francuzkich i Angielskich. Dla dogodności zaś JWW. Panów i Pań urządzone 
zostały dotychczas nieistniejące w tym zakładzie

Salony Męzkie i Damskie,
w których czesanie, fryzowanie, strzyżenie i golenie po cenach w ogóle praktykowanych odby

wać się będzie.
Nie szczędząc znacznego nakładu celem postawienia tychże na stopie odpowiedniej pier

wszorzędnym zakładom tutejszym, oznajmiam, że usilnem i jedynem staraniem mojem będzie 
wj robioną renomę mego poprzednika w zupełności nadal utrzymać, ku czemu kilkoletnia prak
tyka tak moi a iak i świeżo zaangażowanych pomocników najlepszą będzie rękojmia.

,„™ Edmund Białkiewicz.
Jeszcze tylko przez krótki czas

trwać będzie
przy ulicy Długiej w domu W.Diickerta (sklepu Nr 30)

SPRZEDAŻ 
wielkiego wyboru 

aparatów mjgiciiwch 
dla sztukmistrzów, amatorów i dzieci. 

K-.żiy z kupujących aparat, otrzy
muje kompletne objaśnienie użycia 
takowego.

Szanownych moich kundmanów 
mam honor zawiadomić, iż otrzymał 
świeży transport nadzwyczaj intere
sujących aparatów.

żądania zamiejscowe, będą z wszelką punktual- 
wykonane, wraz z nadesłaniem objaśnienia. Cennik 

•atis. -R. Musie, fabrykant aparatów magicznych.
i r — 10753 —

ŁW awtawae resayjskto is. 116 kog. 75 m — k —• 
Wartató kapasr, Msż. ed Lied. Xmż. 31’/..

kop. 5-i4/,
LisUa? gM&awyeh aswyeh k«p. 3S8/,.

©4 Listów Safetawaych kdasta WKŚtswy kop. 151?/ 8 
Barlins Weksel 130 tal. 8 d. ra. 1C6 k. 7.’/» ja 106 k. 421/-. 
LiOttdpK; § s. 1 funt st. rs. 7 kop. 2M,3 rs. 7 fe, 22J/a 
JfyrtfU Weksel 2 m.sa300 fr.rs. 86 kop 70 st 85 K 40

Wek. 2 a. sa 150 ra. f6 k. 821/, rs. 96 k. 37%
Abets Baatai Has-dlswege v ŁstM w.. — żąfe-ł® rs .

®E Teatr niemiecki. Dziś: Dis Fran Ea-
śRfcafkr&ŁMssB ffesiederla.— Tańce. — Bekers Ge- 
schichte.— Der Gerade Weg der bests.—Jutro: Ulti
mo, komedja w 5 odsłonach, Rozena.

Al II fi. RS KR Towarzystwo dramatyczne p;d dyrek- 
nLnnmoim. Cją P. trapszy Dziś ©scr^ianw. 
Jutro: Klucz M®telli na ulicy. — Flaczka 1 śmieszek 
i Załoga okrgtu.

Pćłimperisdy rg. 5 kep. 95 
Dukaty HolentesMejre. 8 k 
PrusHsfedary w bilet, rs. 
Auetsj. fer. w ML k. —66»/s 
Obligi skarbowe 100 rs. (oa kap.) 
List Zsst 8 cfcresu I, s. rs. IGO

Zast S okręgu H. 8. ks rs. 100 
Siaty ,®ast. S me. a r. 1869 
Idśfy Zastew£« e. Warewwy J g<

W >» H II8.
Listy Likwidacyjne rs. 100 .... 
Obligacje kolei ieL Terespolskiaj. 
Bilety Banku Cesars. z r. 1860 . . 
New. Kos. peg. preia. s i’. 1864 . ( 

n » » ostempl . . (

Patrz Dodatek.

W Drukarni „Kurjera Warsaawekiege,

Mężczyzna w średnim wieku, 
poszukuje obowiązku Kassjera, Magazyniera lub Rządcy du
żego donu. Odpowiednia kaucja złożoną być może za ubez- 
pieczenieiB.— Wiadomość powziąść możaa przy ulicy Długiej 
pod Nr 26, mieszkania 18 na drugiem piętrze; codzienaie od 
godz 2 do 5 po południu. 1—3 —10753 —

WYPRZEDAŻ!!!
po cenaeli dotąd nieps^&tylŁowamyeli

Okularów i Nanośników, Lornetek balowych, Per
spektyw teatralnych i polowyeh, Mikroskopów, Baro
metrów, Termometrów, Elysapomp, Bandaży rup- 
turowyeh, pępkowych i brzusznych i w ogóle _ wszelkich 
przedmiotów wchodzących w zakres optyki, chirurgjl 
ft. p. odbywa się codziennie w zakładzie optyczno-me
chanicznym

S. E8OSEEUZWEBG et Comp.
Nowy-Świat, Nr 59, drugi dom od ulicy 8 to Krzyz- 

Iriej. 1-3 — 10297 —

astery, w Piątki od 11 do 12, oraz w cierpieniach gar
dła wenerycznej i nie wenerycznej natury, we Wtorki od 
11—12, w szpitalu S-go Łazarza, prof. Trautwetter.

W chorobach wewnętrznych, codziennie od godziny 11 
do 12, w szpitalu S-go Ducha, prof. Łambl.

— Do dzisiejszego numeru Kurjera dołącza się dla prenu
meratorów w Warszawie Prospekt dzieła pod tyt.: Hrabia 
żelazny (Bismarck)

— Zas do wszystkich numerów tak miejscowych jak i za
miejscowych dołącza się z Kantoru bankierskiego NELKE-

NA Wykaz biletów 5% ros. pożyczki prem. I emi- 
sjl wylesowanych w Petersburgu I (S3) Lipca r. b.

Naczelnik Kancellarji Banku 
Polskiego

podaje do wiadomości, że znajdujące się w byłym skarbcu 
kosztowności, fachy z bali obustronnie heblowanych i olejno 
malowanych, grubości trzy-calowej stóp kwadratowych 1080% 
i dwu-ealowej stóp kwadratowych 24753/4, jako też szafy za
mykane, blachą, żelazną obite z szufladami, sprzedane będą 
w dniu 14 (26) Lipca r. b. o godzinie 10-tej z rana w sali 
rotundy bankowej przez lityeję głośną w obec delegowanego 
Urzędnika, poczynając od powtórnie zniżonego szacunku rs. 
141 kop. 75. ' ...

Taksa szczegółowa, jako też warunki licytacyjne, przejrza
ne być mogą w Kancelarji Banku Polskiego codziennie w,go
dzinach biurowych. — Assesor Kollegjalny (podp.) A. Raj- 
zacher. (?—2) —10433—_________

Pragnąc zadosyć uczynić żądaniu Radziców i Opiekunów 
kształcącej się młodzieży, mam zaszczyt niniejszem zawia
domić osoby interesowane, że na mocy decyzji JW. Kurato
ra Okręgu Naukowego Warszawskiego z dnia 30 Czerwca 
(12 Lipca) r. b. za Nr 5805 Szkołę 3 klassową miejską do
tąd przeżeranie przy ulicy Nowy-Świat Nr 46 utrzymywaną 

z początkiem roku szkolnego 1875/3 przeksztale»m na

Szkolę 4-ro klassową realną 
z kursem czterech niższych klsss szkół realnych 
rządowych.

Zapis uczniów rozpocznie się w dniu 4 (16) Sierpnia r. b.
Bliższe informacje co do warunków przyjęcia udzielam co

dziennie w godzinach od 9 do 12 i od 4 do 6. ,

Eugeniusz Babiński.
2—4 — 10582 — b. Nauczyciel Gimnazjum.

od dnia 8 Lipca przeniesiemy s ulicy Ciystej, na Marszał
kowską Nr 65 nowy, po prawej stronie od Ogrodu Saskiego. 
Poleca “się nadal JW Panem. Wykonywa roboty z powie
rzonych materjałów i ze swoich, po cenach umiarkowanych 
i na czas. Prowadsąe zakład przes lat 10, dałem dowody rze
telności Rzemieślnika Krajowego. 2 szacunkiem Hipolit Dut
kiewicz. Potrzebny jest Uczeń. 2—10 —10338 —

ANTOKOL (na Pradze). Sit! 
cowy kawaler.—Jutro: Włóczęga. — Czuła struna.— 
Hic bez przyczyny.

Sffl
Z powodu kończącego się w b. m. terminu do składania 

marek za ubiegłe półrocze, Zarząd przypominając o tem 
Członkom Stowarzyszenia prosi Ich o składanie marekwkan- 
terze Siowarzyezenia, celem zapisania ich do książeczek u- 
działowych. 1- 2 — 10368 —

jące dnie i godziny :
W chorobach chirurgicznych, codziennie od godziny 12 

do 1, w szpitalu Ś-go Ducha, prof. Girsstewt.
W chorobach chirurgicznych, we Środy i Piątki od ge- 

dsiny 9—11, w szpitalu Dzieciątka Jezus, profesor HS.&- 
3fński’

W chorobach wenerycznych i skórnych nieweneryeznej 
Katary, w Piątki od 11 do 12, oraz w cierpieniach gar-

r, we w K>OU s~ 
Trffiutwsiter.

_ .. . lennie od godziny 11
-go Ducha, prof. Lsmbl.

-1982—129-0
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Nakłady Spółki Wydawniczej Księgarzy
w Warszawie.

Z BIBLIOTEKI MIĘDZYNARODOWEJ
Zapowiedziane prospektem G tomów wyszły z druku i zawierają:

Bagehot W., O poeząfku narodów, przekład z angielskiego, rs. 1. .
Bain A>, Duch i ciało, mniemania o ich wzajemnym stosunku, tłum, z angielskiego rs 1. 
Balfour Stewart, Zasada zachowania energii. Wykład początkowy o eaergji i jsj pra

wach. Tłom prof. Wł. Kwietniewski, kop. 90,
Pettigrew J. Dr, Ruch zwierzęcy. Tłom, prof Dr. Nawrocki, rs. 1 kep. 50.
Schmidt O, Nauka o pochodzeniu gatunków i d*r»inizm. Tłom. prof. A. Wrześniewski, 

rs. 1 kop. 35.  , ... ...
Tyndall J., Woda jej kształty i przeobrażenia, jako obłoki i rzeki, lod i lodaiai, tłom, 

prof. K. Jurkiewicz, kop. 90. '
Nabywający wszystkie sześć tomóv jednorazowo płacą rs 5, z prze

syłką rs. 6. 

SZEKSPIR W. Dzieła dramatyczne.
Przekład §♦. Kożmlana, Paszkowskiego i Ł. Ulricha.

Wydanie ozdobione 545 drzeworytami, 8 zeszytów. Cena zeszytu kop. 30. 
Całe dziełs składać się będzie z 50 zeszytów. 

SCHLOSSER F. K. Historja XVIII i XIX wieku, 
do upadku Cesarstwa francuskiego.

Cena pierwszych czterech zeszytów po rs. 1 dalszych po k<p. 60.
Przedpłata na całe 8 tomów rs. 16. Z przesyłką rs. 18 które mogą być wniesione częściowo

BAUMEISTER W. Chów trzody chlewnej,
przełożył z niemieckiego R. Briihl. Rs. 1,

Dwanaście odczytów popularnych.
1. Bluntsohli, Założenie Unii Amerykańskiej, w roku 1787.
2. Bobn, Szczepienie ospy.
3. Claus C., Pszczoły.
4. Coha F., Światło i życie. .
5. Helmholts., O stosunku nauk przyrodzonych do cgołu wiedzy.
6. Miiller Aug., Jak powstały pierwsze istoty i jak z nich następnie wytwarzały się 

gatunki
7. Oppenheimer Dr. Z, Wpływ klimatu na człowieka.
8. Perty, O pasożytach w naturze organicznej.
9. Schmoller G., O wynikach statystyki zaludnenia i obyczajów.

10. Virchow., Pierwotne ludy Europy.
11. Virchow Hudolf, Pokarmy i artykuły spożywcze.
12. Waldbriihl Wilhelm, Wiara w ł™.

Cena każdego odczytu kop 15, z przesyłką
z I "" ‘

czary w obee badań przyrodniczych.
yłką kop. 20. Wszystkie razem rs. 1 kop. 50, 

 przesyłką rs. 1 kop., 80.
Gebethner i Wolff, iffiichał Gliicksberg, 

Maurycy Orgelbrand, G. Sennewald, Edward Wende.2—3—10192—

Księgarnia Krajowa i Zagraniczna 
J. J. OKOŃSKIEGO, 

przy ulicy Miodowej
Otrzymała następujące nowości:

Kraszewski <J. I, Morituri, powieść w dwóch tomach, rs. 2 kop. 25.
Kantecki R., Z podróży Oświeeima: Terają, Francja, Niemcy, Włochy, rs 1 kop. 20. 
Jordan. Przygody pp. Marka i Agapita, podczas wystawy rolniczej w Warszawie. 
Amborski, Beranger studjum, kop. 60.
Kraszewski J. I.. Roboty i prace, sceny i charaktery współczesne, rs. 1 kop. 20. 
‘Ichwatz. Wdowa i jej dzieci, tłómaczył zc szwedzkiego B R, rs. l kop. .5.

Powyższa księgarnia przyjmuje prenumeratę na wszystkie dzieła i pisma wychodzące 
w kraju i zagranicą," żądającym odsyła do mieszkania bez dopłaty, a na prowincję i do Ce
sarstwa pocztą wyprawia z‘ dołączeniem kosztów pocztowych. Dzieła objęte wszelkiemi ka
talogami dostarcza ao cenach przystępnych nie wyłączając i tych, których cena zniżoną 
została.

Katalogi pism, dzieł i ozytelni, udziela na żądanie bezpłatnie, Ksrążki, Nuty, Ryciny 
i t. p. nakłady prywatne, przyjmuje w komis i na skład główny, 1—1 — 10541 —

PISM LEKARSKICH
DraT. CHAŁUBIŃSKIEGO

Tom Il-gi „ZIMNICA.”
studjum ze stanowiska praktycznego, wyszedł z druku nakładem

GEBETHNERA I WOLFFA,
i lest do nabycia w znaczniejszych księgarniach krajowych i zagranicznych. Cena egzem
plarza rs. 1. Z przesyłką zs. 1 kop. 10. 6—6 —10,033 —

Uczeń Gimnazjum
klass wyższych, któryby zechciał wyjechać 
* Warszawy do miejsca o mil 4 blizko, kolei 
Wiedeńskiej, dla przysposobienia Ucznia do 
egzaminu k'assy 2ei, może powziąśó informar- 
°ję w domu pod Nr 22 przy ulicy Grzybowskiej, 
Pomiędzy ^odiiną4tą a 6tą z południa, u Rząd -

Maszyna
nożna do szycia bielizny i sukien, system 
Growera i Bekera w bardzo dobrym stanie za 
niską cenę, jest do sprze lania. Uiica Ma
zowiecka Nr 8 mieszkania Nr 15. Można ją 
widzieć każdodziennie (wyjąwszy święta), od 
goiziny 9 do 12 rano i od 2 do 5 po połu
dniu. —10755—1—3

Wtorek Dnia 8 (20) Lipca 1875 rdte.

Jedenaste Wydanie 
powszechnie używanych Rozmów Fran
cuzko-Polskich, ułożonych przez P. Boc- 
quel, a obecnie przejrzanych i poprawionych 
w Paryżu, przez Armand Renaud, Redak
tora Revues Cen tempera ine et XIX sifeele, 
autora dzieł: Pensóes Tristes, Caprices de 
Boudoir i t. d., wyszło nakładem Księgarni 
J. Błaszkowshiego, obok Uniwersytetu.— 
Cena rs. 1.—Taż Księgarnia otrzymała: Les 
Nuits Persanes par Armand Renaud.

-10482—2-3

KSIĘGARNIA 

E. Wende i Spółki, 
Krnkowskie-Praedmieźcie Kir 412a, 
otrzymała na skład główny dziełko p. t.: 

PORADNIK LEKARSKI DLA KOBIET, 
ułożył Dr Jakób Rosenthal

Lekarz ordynujący w oddziale chorób kobie
cych i położnic, Szpitala Starozakonnyeh 
w Warszawie, Członek Towarzystwa Lekar
skiego Warszawskiego, z 34 drzeworytami 
w tekście.
Gaaa rs. 1 k. 20, w oprawie rs. i k. 50. 
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejsi (h 
Księgarni wh.  '

Helena Jaworska, 
utrzymując Rekomendację Nauczycielską przy 
ulicy Nowy Świat Nr 64, zachorowawszy 
nagle, przeniosła się dla większej w choro
bie wygody, di Szpitala S-go Ducha, przy 
ulicy Elektoralnej (w Szpitalu mieszkam pod 
N-rem 5).

Po przyjściu do zdrowia, nadal zajmować 
się będę powierzanymi interesami, a teraz 
życzę odnająć mieszkanie moje, składające 
się z pokoju umeblowanego, ładnej ku
chni, do której dodane być mogą wszelkie 
sprzęty gospodarskie i przedpokoju Osoby 
chcące to mieszkacie odnająć, pofatygować 
się “ raczą, dla bliższego porozumienia s:ę.

Jest także do odnajęcia Salon z przedpo
kojem, zs rs 16 miesięcznie. —10742—1—1

Potrzebną jest zaraz

PANNA
do szycia na maszynie. Wiadomość przy u- 
liey Aleksa ndrja Kr 7, w oficynie na 2 em 
piętrze. —10734—1—1
Trm: 

do kroju krswiecczyzny kompletnie uzdolnio
na, szyjąoa na maszynie, potrzebną jest za
raz, oraz Panny podręczna. Wiadomość od 
7 wieczór do 9 i rano w tychże godzinach. 
Ulica Warecka Nr 6 domu na dole od frontu 
w szwalni. -10766-1—1

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie się w Magistra

cie miasta Warszawy licytacja głośna in plus, na rozebranie zabudowań drewnianych egzy
stujących na possesji Nr 3049 przy ulicy Czerniakowskiej, jako w złym stanie będących i 
zagrażających niebezpieczeństwem zawalenia się, oraz na sprzedaż starego materjału pocho
dzącego od rozbiórki tychże zabudowań, a to na satysfakcję zaległych podatków zajętych.

Licytacja rozpocznie się od summy rs. 45 w warunkach zamieszczonej i do niniejszej 
licytacji ustanowionej, przedstawiającej wartość starego materjału po potrąceniu już kosz
tów rozbiórki i uporządkowania placu po rozebrać się mającym domu.

Mający przeto zamiar ubiegania się o powyżsi ą entrepryzę, zgłoszą się w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym wraz z kwitem Kassy Głównej Ekonomicznej, na złożoną w tej
że kassie summy rs. 90, a mianowicie rs. 45 jako wartość starego materjału, rs. 30, jako 
wadjum do licytacji na pewność dotrzymania waruków i rs. 15 ns koszta ogłoszenia, które 
nieutrzvmująeemu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą.

Bliższe waiunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do przejrzenia w Wydzia
le Administracyjnym Magistratu każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

— 2—3 - — 10494 —
• - --------------------------------- ...... -

W d. 15/27 Lipca r. b. o god. 10 z rana, 
sprzedaną zostanie w Trybunale Cywilnym 
w Warszawie nieruchomość pod Nr 181/2/3 
w Łowiczu położona, od zniżonej taksy rsr. 
2083 kop. 12% Szacunek przez biegłych n- 
staaowiony na rs. 4166 kop. 25. Waliom rs. 
750. Warunki przejrzeć można w kaneellarji 
Pisarza Trybunału i u podpisanego Obrońcy 
w Warszawie, przy ulicy Długiej pod Nr 23 
zamieszkałego.

Al. Pludrzyński
10704—2—3 Patron.

Potrzebną jest

OSOBA
przyzwoitej konduity, kompletnie uzdolniona 
do kroją sukien i do zarządu, w jednej 
s większych pracowni w Warszawie (która 
już pełniła obowiązki tego rodzaju w więk
szych magazynach). Tamże może znaleść 
stałe zajęcie zaraz Panna, uzdolniona do 
kapeluszy. Wiadomość przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej w Magazynie strojów p. Trzciń
skimi_________________ —10752—1—3rur ii'niirirniricij-l.~i inni u ui nu min w mi iiiiiiiiihiiiiiiiiihiii

TELEGRAM.
T A JJf I O S C ft E L G A $ C J

Na Sezon Letni otrzymał wielki wybór eleganckich z najlepszych angielskich, francus
kich i austriackich materjałów Ubiory hSąsklc.

CBUMIK (PREIŚ-CURABfT): Letni Sak-Palto od rs. £2 do 22. Letnic Garaiws- 
ry od rs. 14 do 25. Czarny Frak bd rs. 16 do 22 Czarne Tużurki od rs. £® do 24. 
Czarne żakietowe Garnitury od rs. do 28. Marynarki Aipagowe od rs. 4 k. TO rs. 
5 k. 50. Marynarki czarne kamlotowe od rs. 8 do £2. Sak -Palto Aipagowe od rs. 7 k. śg® 
do rs. 10 kop. 50. Aipagowe i Płócienne Garnitury dis dzieci od rs. 2 do rs. 4 k. 
Ubiorki dla dzieci od rs? 5 do 10. Sak-Paltka dla dzieci od rs. 6 do 8 Dziecinne żakie
towe Ubiorki od rs. 8 do 10. Granatowe Bluzy do konnej jardy od rs. 8. Kurtki ds pa
lowania od rs. 8. Szlafroki dubeltowe ed rs. 10 do 18- Spodnie w różnych gatunfesh 
rs.4dora.7 k. 50. Angielskie Płaszcze gumowe od rs.lO. Angielskie Burki ed rs. £2io2

Krawiec z Władała, STEFANSPŁAS, Sfc 2.
Obecnie w Warszawie, ulica Sen&tsrssa, dom Wgo Epsztejna, Kr 23. 

 35-0 —8039—

REKOMENDACJA NAUCZYCIELSKA
Heleny Jaworskiej, 

Nowy-Świat Nr 64, róg Ordynackiej ulicy 
drugie piętro, Nr 14 mieszkania.

-8243-6-12

Student Uniwersytetu 
potrzebny jest na rok jeden dla przygotowa
nia dwóch chłopczyków do Gimnazjum. Z wa
runkami zgłaszać się należy do Stefana Łu
bieńskiego w Szczekocinach przez Myszków.

wyjeżdżająca do Karlsbadu życzy sobie przy
brać do Towarzystwa Logo, na wspólny koszt. 
Wiadomość: Nr 20 ulica Zielna, mieszkała 
Nr 17. —10713—2—2

I Buchhalter,
biegły w prowadzeniu książek, w korespon
dencji polskiej i niemieckiej, przybywając 
s Puznania, poszukuje tu stałego zatrudnie
nia w kantorze przy fabryce lub jakim inte
resie handlowym. Łaskawe oferty sub D.W. 
Z. do Kur. Warszawskiego. —10735—1—3

Rządca DóbĘ~
poszukuje odpowiedniego zajęcia w Kraju lub 
Cesarstwie, jest w średnim wieku i posiada 
chlubne rekomendacje, może służyć jako po
jedynczy lub na ordyńarję. Adres przez Ło
wisz w Głownie J. G. —10555—2—g

Potrzebnym jest

.UCZEŃ
zaraz, do cukierni Jana Kadecz, wieku od 14 
do 15 lat mieć mogący, przy rogu ulic Pod
wala i Senatorskiej. —10765—1—1



II

GŁÓWNA FABRYKA
WYROBU WÓD MINERALNYCH

w i KhaielMacSM

Magistra Farmacji Kaminski®),
w Warszawie, Nr 937.

Wyseła wody mineralne na prowincję, po cenach możliwie u- 
miarkowanych. Składy wód mineralnych znajdują się w większej li
czbie Aptek Warszawskich oraz w wielu Aptekach na prowincji i 
w Cesarstwie. Zakład mój rozporządza 8 tysiącami syfonów paryzkich, 
maszyną parową i licznemi aparatami najnowszej budowy, a pojmując 
rozumną konkurencję, zasadzam ją na ciągłym postępie i jak najdo
kładniejszym wyrobie. Wody mineralne w butelkach i syfonach, o- 
raz syropy do wód gazowych znajdują się zawsze na składzie.

9-0 — 6331 — W. Karpiński,

W Magazynie i Fabryce Mebli
□S’. OIMDMraWWHOCKaO,

egzystującym, przy ulicy Nowy-Swiat Nr 41, poleca się Wielki wybór Mebli najświeższych 
fasonów do kompletnych umeblowań salonów i buduarów, które się sprzedają po cenach naj
przystępniejszych. W temże Magazynie przyjmują się Meble stare w zamian i do przero
bienia, oraz jest Skład Mebli gętyeh, które się sprzedają po cenach fabrycznych.

8-8 — 9594 —

Maszyny patentowane do obłuskiwania i czyszczenia zboza, tak dla młynów 
jakoteż i dla gorzelni bardzo użyteczne i znaczne korzyści przynoszące. Przywilej wy
łącznej sprzedaży tych maszyn, nabyliśmy na własność od pp. Henckel et Seek, 
przeto wszelkie obstalunki tylko za naszem pośrednictwem wykonywane być mogą.

Młynki amerykańskie (aspiratory) ulepszonego systemu, powszechne uznanie 
mające, również

Maszyny patentowane do czyszczenia kaszek.
Pasy do Elewatorów, Kubełki do tychże.
Maszynki do ostrzenia kamieni i inne przyrządy i przybory do zakładów 

młynarskich.
Przyrządy nowo opatentowane do ostrzenia i obtaczania brzusów, 

działanie tych aparatów jest szybkie i bez wszelkiego kurzu (pyłu)-
Korkownice ulepszonego systemu do korkowania butelek wywierając ciśnienie 

drążkiem; za pomocą tych korkownie korek z wszech stron odrazu się ściska zaczem do- 
staje się do butelki tak że korki wszelkich rozmiarów prędko i łatwo do każdego rodzaju 
kształtu butelki wchodzą bez wywierania ciśnienia na butelkę przez co pęknięcie butel
ki jest niemożebne.

Kraft & Kuksz,
37—0 —8826— _________w Warszawie, ulica Miodowa Nr 490/1.

Farbiarnia Parowa i Pralnia.
Istniejący od lat przeszło 13 sklep mój przy ulicy Miodowej Nr 495 w domu W-ch Gra

bowskich, skutkiem zbiegu okoliczności przeniesionym był na kwartał ubiegły na ulicę No- 
wo-Senatorską dom Wgo Hoidliczko, obecnie z dniem 8 Lipca otwartym zostaje na dawnem 
miejscu t. j. (Miodowa Nr 495.) Oezem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, jak 
również: że idąc zpostępem ulepszeń, nabyłem na Wystawie Wkdeńsk:ej nową patentowaną 
maszynę u PanówPierron i D.Haetre sławnych fabrykantów w Paryżu, która jako doprowa
dzona do najwyższej doskonałości, jest jedyną do czyszczenia i wywabiania plam bez uszko
dzenia materji i jej koloru. Nadto w fabryce mojej przy ulicy róg Dobrej i Bednarskiej N18 no
wy, tak jak i w sklepie przy ulicy Miodowej, przyjmują się wszelkie towary do prania spo
sobem chemicznym, nadto wszelka odzież męzka do prania i farbowania bez prucia tejże 
oraz drukują się różne towary w rormajtych kolorach. Polecając się więc raz jeszcze łaska
wym względem Szanownej Publiczności, mam nadzieję, że jak dotąd, tak i nadal łaskawe- 
mi względami, zaszczycić mię raezy. Z uszanowaniem ADOLF PESO.

5-6 —10,153. —

id id a a a § sl
Podaję do publicznej wiadomości, iż nadesłałem znaeiny świeży transport kosmetyku 

-Odalisku do Perfumerji i Głównego Składu wody kolońskiej z Ostrowia M. Jeklel Kra
kowskie Przedmieście, dom przechodni Roeslera Sśr 451 i nadmieniam, że znaj
duje się on wyłącznie w tym magazynie. Kosmetyk ten ma własność niszczenia piegów, 
smarszczek, u delikatnienia skóry, zapobiega tworzeniu się wyrzutów i znacznie odmładnia 
twarz w krótkim przeciągu czasu._____ Generalny Agent, Dobrzański 7—10— 10208—

B UJEŻDŻALNIA
przy ulicy Siennej Nr 15.

Udzielają się LEKCJE KONNEJ JAZDY, w każdej porze dnia, tak męzkie jak 
i damskie, wieczorem przy oświetleniu; przyjmują się Konie na stajnię i do ujeżdżania oraz 
w komis do sprzedania, obecnie są do zbycia różne konie na sprzedaż, między innemi Ogier 
gniady rassy arabskiej, pochodzący ze stada JW. hr. Michała Wcłowicza, kompletnie pod 
wierzch ujeżdżony, z ogromnym kłusem, zdatny do stada, Wałach kasztanowaty również 
wierzchowy, mogący być użyty pod wierzch dla damy.

9—0 —1843— R. Golińska W wa, B. Krause.
Skład Cygar i Kantor Loterji

Łs. 3BB M TW 1EŁ «> TM7
Kowy-Świat, Kr nowy, róg Chmielnej

Otrzymał transport wprost z Paryża najlepszej bibułki do papierosów Abadi i sprze
da je takiwą po cenach przystępnych, biorącym całemi pudełkami odstępuje rabat.

Co zaś do podanego ogłoszenia przez p. F. W. Crone et C:mp. w Odessie, że tylko 
bibułka prsez nich sprowadzana: uważana być powinna za prawdziwą; cświadczyć mogę, 
e takowa nie zasługuje ra uwagę, gdyż bibułka przezemnie wprost z Paryża sprowadzana 

najlepszym tego jest dowodem. Tenże skład otrzymał najlepsze Gilzy A. Wlktorysona 
W Moskwie, które poleca się Sz. Publiczności. ’ 3—3 — 10133 — !

Dom Zdrowia

PAPIER

Nabyć można we wszystkich aptekach;

-10505-2—2

angielskiej
wyniszczającej wjednej sekundzie naj

bardziej zagnieżdżone pluskwy.
Proszku Perskiego doskonałego

na wszelkie domow e robaki.

szmerglowe i odpowiednie do tychże 
Machin v.
lecą po cenach nader umiarkowanych. 
Skład Maszyn i Wyróbów Technicznych

H. SOMYA,
w Warszawie Marszałkowska Nr 41 

(nowy) 19 -0 —3848—

Zarząd Stowarzyszenia 
Spożywczego „Merkury/*

Sprzedaje w sklepach swych przy ulicy Po
dwal Nr 17 i Marszałkowskiej Nr 45.

WINO BORDEAUX 
czerwone przez siebie sprowadzone, wystałe 
butelka po kop. 75.  -9421-9-10

Japtewkarpinskiego
k w WARSZAWKĘ ó

We wszystkich sklepach

Stowarzyszenia Merkury,
zniżone zostały ceny wszystkich gatunków 

Ryżu i Mąki. 
-10669- 2-6

NASIENIE
Rzepy ścierniskowej

poleca Skład Nasion 
Ostrowskiego i Spółki, 

przy ulicy Senatorskiej Nr 22, naprzeciw ko
ścioła. -10645-2—3

Po Rublu Korzec 
najlepszego węgla z kopalni Renard i Bis- 
maik. Za gatunek i miarę poręcza się. Od
stawa w zamkniętych wozach, opieczętowa
nych przez Magistrat. Bernard Lauter
bach, ulica Długa Nr 53. Zlecenia przyj
mują się także miejską poez'ą.

—105; 1—2—3

murowany z 4 ma oficynami i ogrodem do 
sprzedania pod dobremi warunkami, tamże 
jest salon umeblowany na 3 miesiące letnie 
w ogrodzie, do najęcia każdego czasu, ulica 
Górna Nr domu 2998 lit. D, nowy 7.

Do oda'ąpienia

Warsztat Stolarski
z naczyniem i materjałem, przy ulicy Kra
kowskie-Przedmieście Nr 4/405.—10641-1—1

Sosnowa Xr 6.
Przyjmuje na stałe pomieszczenie chorych 
wszelkiego rodzaju, tak mężczyzn jak kobie
ty. Pijacy wody, lub używający kąpieli znaj
dą wszystko, co może się przyczyniać do do
brego skutku w leczenia, Miejscowy ogród, 
mleko prosto od krów, troskliwa pomoc i ści
sła kontrola lekarska są ważnemi czynnika
mi przy zwalczaniu choroby. Bliższe szcze
góły u deregującego, Marszałkowska Nr 48 
lub na miejscu.   —10662—2—6

Machiny parowo 
paryzkie z kotłami stojącemi nadzwy- 
czaj praktycznej konstrukcji.

Tokarnie 
najnowszych konstrukcji różnej wiel
kości tak do pasów zastosowane jak 
i pedałowe.

Wiertarnie 
franeuzkie różnej wielkości i kon
strukcji.

Heblami®
do żelaza i innych metali.

Tłocznie (Sztance) 
do wybijania dziur w blasze z noży
cami.

Nożyce
do krajania blachy i żelaza.

Machiny
z piłami okrągłemi i tasmowemi.

KAPELUSZE LETNIE 
w rodzaju słomkowych, 

męzkie i dziecinne 
po hop. 60, 

oddane zostały na sprzedaż do 
handlu p. Kowalewskiej Krak.-Przed. Nr 79, 

obok M. Nelkena.
p. Boleewicza Nowy-Świat Nr 41. 
p. Frybes Żabia dom Zamojskich.
p. Nowakowskiego Bielańska Hotel Lip

ski. -10218-4—6
Jest do sprzedania 

Bufet nowy 
pięknie ozdobiony s 2 ma szufladami, szafe- 
czką boczną i pułkami długości łokci 5. Wia
domość u stolarza, ulica Mokotowska Nr 21 
nowy. —10479—3—3

W, Zakładzie Fryzjerskim, Nowy- 
Świat i róg Wareckiej Nr 51, 

Wyprzedaż Zupełna 
Niżej kosztu wszelkich wyrobów z 
włosów, perfumerji, galanterii, luster 
z ramami złoconemi i konsol, mebli 
różnych, szaf sklepowych i t p. Wy
przedaż codziennie do dnia 1 Sier
pnia r. b. —2—6—10642

wyrauia mięssaninę Bell chemicznej czyli 
Nawóz minera lny do kwiatów. Należy: 
łyżeczkę wspomnianej mięszaniny wsypać do 
garnca wody, i co tydzień raz Jeden roztwo- 
tern takim’ podlewać doniczki z kwiat a ni, 
niezaniedbująe jedask i zwykłego podlewania 
woią czystą. W skutek takiego zrsilania 
ziemi, wzrost roślin tędzie zadziwianej buj
ny, co licznemi doświadczeniami zostsło stwier- 
dzonem. Cr na pudełeczka kop. 25, dsstać 
można w Aptece, craz w Składach mc'e'i vói 
nfner&lnyeh. Karpiński Magister Farmacji.

-3312-18-0

W przejeździesa de odstąpienia tanio: czarne

Materjfi i Hfitna.
Wiadomość w hotelu Saciira Nr 42. 

-10560-3—3

Rs. 15s000.
jest zaraz do wypożyczenia na dom Warsza
wie bez pośrednictwa osób trzecich. Wiado
mość w handlu win A.Skorupskiego, na Kra. 
kowskiem Przedmieściu. —10727—1—

g Zapałek Petersturskieh
H sławnych fabryk Ponomarewa iEfimo- ■ 

wa, oraz
Zapałek cytrynowych

g angielskich dc stać m żna w każdej H 
H chwili w Składzie S. Dyżewskiego B 
I przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej pod Nr 17 H 

Ru n|VL lit--r; jrr.

Jłst d° sprzedania za bar- 
dzo umiarkowaną cenę: kana- 
pa, stół prztd nią, dwa fotele, 

sześć krzeseł, mahoniowe meble zwane napo- 
leonki, kryte rypsem niebieskim, w dobrym 
stanie, ulica Ciepła Nr 8 nowy, mieszkania 
11. do 5 po południu. —10469— 3— 3

Ktoby z osób ’posiadających fundusz 

od 450 do 750 rs. 
życzył sobie znaleść utrzymanie przez wejście 
w stosunki z człowiekiem fachowym, który 
już prowadzi swój fach od 2 lat z powodze
niem, raczy się pofatygować po bliższe obja
śnienie pod Nr 17a nowy, róg ulicy Nowo- 
miejskiej, w składzie nafty p. fłajozakiewiez.

—10497-3-3

^RlS, 4Q, rae Neuve-Saint-Merry>
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: REKOMENDACJA
Nauczycieli, Nauczycielek i Bon Adeli Gła- 
dvsz®wslri®j, przeniesioną została z u- 
liey Marszałkowskiej Nr 75, na ulicę Trębac
ka, Nr 9, dom dawniej Ssteińkellera, obecnie 
W-ej Kuśnierskiej. —10551—3—3

Potrzebnym jest

-do Dentysty, do części technicznej, w wieku 
lat 14, pierwszeństwo będzie miał taki, który 
był czas jakiś u Jubilera. 'Wiadomość: ulica 
Ś-to Krzyzka Nr 4, u Dentysty

Ruski Turysta, 
życzy sobie udiielać konwersacji ruskiego ję
zyka, na godziny. Wiadomość przy ulicy 
Pręta Nr 10 na 1 piętrze od frontu (3-ei dom 
od ulicy Kościelnej. Widzieć można od 4 do 
8 godziny po południu._____ —10777—1—3

Tflody Człowiek, 
gruntownie obeznany z gospodarstwem rol- 
nem, mogący złożyć odpowiednią kaucję, pra
gnie bądź to w Warszawie, łądź na wbi, 
przyjąć obowiązki: rządcy, kassjęra, nadzór - 
ey. magazyniera, w majątku ziemskim, iiib 
zakładzie handlowym albo przemysłowym. 
Ktoby miał podobne miejsce do zaofiarowania, 
raesv nadesłać swój adres do Regakcji ni
niejszego pisma, pod lit. F. M. —11733—1—3

Potrzebny jest zaraz

obeznany z Baehh&lterją, posiadający grunto
wnie język rossyjski dla prowadzenia korre- 
spondencji w tym języku. Świadectwa i aire- 
-sa złożyć, poste-restante lit Z. Z. 100.

-10557—3-3

OSTRZEŻENIE!
Podaje się do publicznej wiadome ś»i, iż 

weksel na zlecenia Gitti Sztemfeld, daty nie
pamiętnej na Rs. 200, przez Ejzyka i Serii 
Szajnowicz wystawiony, do którego waluta 

mie została wyliczoną, jest bez źadnegz zna
czenia i żadnej niema wartości i o zwrct ta
kowego, kroki prawne jednocześnie przedsię
wzięte zostają, ostrzega się więc, aby nikt 
takowego wekslu, jako niemającego żadnej 
wartości, nienabywał.—10740—1—1

Ceny zniżone od dnia dzisiej
szego

Cement Portlandzki
po rs. 5 kop. 75

Cegłę Ogniotrwałą 
Ramsaya 

po rs. 57 kop. 50

Glinkę Ogniotrwałą
po rs. 7.
poleca 

GŁÓWNY SKŁAD CEMENTU

WOM WERTHEIM
Ulica Graniczna Nr 14.

(gdzie Instytut Wód Mineralnych). 
8_o —8771—

Rsr. 3,000.
Ktoby miał do ulokowania, na dom nowy, 
przynoszący dochodu rocznego rubli srebrem 
2,000, na 1 numer hypoteki, bez żadnego po
średnictwa. Wiadomość u właściciela domu 
Nr 76, prry ulicy Chmielnej, drugi dom za 
Żelazną. —10767—1—3

Za Wolską rogatką na Górezewskiej Drodze, 
w Gminie Czyste, pod Nr 28, jest do sprzedania 

» W _»» 
murowany, o 5 pokojach, z zabudowaniami 
gospodarskiemu ogrodem traktowym i warzy
wnym. -10670-2-3

Cement Portland
z fabryki Grodziec,

Codziennie świeże transporta otrzymuje

F. Witam
Ulica Jerozolimska Nr 35,— 4292—

Nawóz Koński
zaraz do wydzierżawienia w domu przy ulioy 
Tamka po 1 Nr. 7 nowym; wiadomość na miej
scu u p. Baum. —10599—2—3

Potrzebne sa 
PANNY 

uzdatnione do krawieoszysny, na ulicę Ś-to 
Szką pod Nr 6, do Magazynu Marji S., 

! również przyjmmą się Panny do nauki 
za opłatą. —1C607—3—3

zdrowa, z obfitym pokarmem, jest u Akuszer
ki przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 795/5, 
naprzeciw Banku. —10782—1—1

DWIEMAMKI* 
wiejskie, z młodym pokarmym, są do umie
szczenia, oraz Mieszkania dla osób spo- 
dziewająeh się słabości, u Akuszerki, która 
już 15 lat ma praktyki. Ulica Wspólna Nr 2 
przy kościele Ś-go Aleksandra.

-10788-1-1 

TYNKTURA!!!

PLDSffl!
Która niszczy je w jednej chwili z ich zarod
kami i przewyższa w skutku nazwy zagra

niczne.

PROSZEK MIT 
świeży, ale tylfco z mojęf 
llrmy i za tea ręczę, g<yz 

bywa pedrabiany, 
na wszelkie robactwo domowe!!!

Karaluchy, Mole i t. p., wiele przewyższa
jący w skutku Proszek Perski, za któren cią
głe pochwały odbieram, poleca Skład Zapa
łek w. Ezisiewskiego, przy ulicy Sena
torskiej, Nr 467a, pierwszy dom od ulicy 
Bielańskiej.—W tymże Składzie znajduje się 
Proszek Perski świeży, po 121/,, 2273,1 
40 koP- 
puszka i na funty w pęcherzach i mieszki 

do tegoż proszku,
oraz Powidła indyjskie na Myszy i Szczu
ry, od których natychmiast padają, Bibuła 
i Lep na muchy, tudzież Benzina do wywa
biana plam i Pochodnia do obrzędów po
grzebowych.—Handlującym odstępuje^się^ ra- 

Korzystny interes!
Do sprzedania nieruchomość przy ulicy Le
szno pod Nr 693A położona, zdatna na fa
brykę, zawierająca gruntu około 15,000 kw., 
w tejże budynki parterowe, massiv murowa
ne, śpichrz kolosalny, murowany, na pomie
szczenie towarów, piwnica sklepiona z lodo
wnią, warunki bardzo dogodne, bliższa wia
domość w kantorze Ernesta Gay, Leszno Nr 
6 ty. —10226 —3—3

Rs. 2,000 i 1,200 
są do umiesiezenia na domy w Warszawie. 
Wiadomość u Garzyńskiego, w kaneelkrji 
W. Przysieokiego Rejenta. —K 769—1—1

Dobra Drużykowa
35 wiorst (5 mii) od stacji Kłomnic odległe, 
a 42 wiorst (6 mil) od stacji Myszków, są do 
sprzedania; ogólna rozległość dziesiatyn 540 
(włók 36), Bliższa wiadomość w Kaueellarji 
Rejenta Paklewskiego, w Warszawie, lub na 
miejscu. —10313—2—3

Buljon ze zwierzyny, 
w tabliczkach, opatrzonych etykietą fabryki 

WI. Kleczkowskiego, 
sprzedaje się na wagę, w magazynie T. Sta
nisławskiego w Teatralnym gmachu; filiżan
kami zaś w Saskim Ogrodzie, w Kawiarni 
przy wodach mineralnych i cd ulicy Granicz
nej Nr 14. —9988—3—10

Cztery Konie
młode, silnej budowy, do pociągu, z uprzężą 
lub ber; dwa Wozy półtoraki na esi żelaz
nej, z ustrojem do wożenia snopów, są do 
sprzedania z wolnej ręki bez pośrednictwa 
osób trzech. Konie i wozy obejrzeć można 
w Hotelu Lipskim, a z właścicielem tychże 
umówić się można od godziny 2 do 6 z połu
dnia, w domu przy ulicy Grzybowskiej pod 
Nrem 29, mieszkania 1. —10592 2—3

SIANA
kilkanaście stogów, są do sprzedania zaraz. 
Wiadomość w Warszawie, Marszałkowska 
Nr 34, w mieszkaniu Nr 3. —10682—2—2

Łóżka żelazne dla dorosłych 
od rubli 4 kop. 50.

Łóżeczka dtiecinne, Kolebki zwyczajne, bujane i ozdobne, .WÓZKI, Umywalnie, Bidety, 
Weloeypedy, Ławki, Krzesła i Stoły do ogrodu i pokoju 1 t d. i t. d.

w Fabryce przy ulicy Ciepłej Nr 6. 
,1-12 — 16707 —

W jednym ze znaczniejszych

Magazynów Mód 
odstępuje S!ę pracownia z oknem .wielkiem wy- 
stawowem frontowem, na krawieeezyznę, dla 
osoby fachowo wykształconej w kroju sukien 
damskich. Wiadomość w Redakcji.

___________ —10597—2—3

Naturalne Kachentyńskie 
Wino do sprzedania.

Wyższy gatunek po rs. 1 kop. 20, 1-szy ga
tunek po kop. 90 butelka. Biorącym beczka
mi ustępuje się 10°,’0. Hjtal Kowieński Nr 6, 
ulica Kozia. -10750-1-3

U Akuszerki K. D. B.
Leszno Nr 24. Osoby spodziewające się sła
bości mogą znaleźć pokój z osobnem wejściem 
i wszelkiemi wygodami za bardzo umiarko
waną cenę. Troskliwą opiekę zapewniam.

—10235—5—6

Jest do sprzedania używana

w dobrym stanie, petersburskiej fabryki na 
stojących resorach, za przystępną cenę. Wia
domość przy ulicy Leszno Nr 7, u fabrykan
ta powozów p. Miłodrowskiego.

-10491-3—3

£—1—79101— -iMou pi IR feppoiAoseft 
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Do sprzedania:
Meble paryzkie gustownie rzeźbione, wyiłaea- 
ne, jako to, 18 krzeseł, 2 kozety, 2 fotele, 1 
stół, 2 konsole, 1 ekran, do tego 3 portiery, 
3 firanki okienne, adamaszkowe, z aksamitem, 
kije i rozety, cena rs. 1500 Wiadomość 
u Rządcy hotelu Saskiego. —10630—2 3

arabskiej rassy, mający lat 6, maści kary, 
wierzchowiec, do sprzedania. Wiadomość 
w stajni Arsenału na ulicy Długiej, Żołnierz 
wskaże. —10466-3-3

Jest do sprzedania

Wanna cynkowa, 
prawie nowa, z aparatem do ogrzewania wó
dy za rs. 25. Plac Warecki, dcm Nejbauera 
Nr 14, pytać stróża. —10554— 2—3

ę -.i., PP* W sklepi® Pizy ulicy Piwnej 
pod Nrem 14 nowym, poleca się, 
Wybór Kanarków franeuzkicn, 

SfeiHSiBśpiewaiąeyeh. Gołębie w różnych 
gatunkach. Kury franeuzkie. Doborowy za
pas klatek drucianych. Wszystko po cenach 
bardzo przystępnych. Tamże są do zbycia: 
Suka młoda z rasy prawdziwej Buldoków an
gielskich. Pies młody z prawdziwej rasy Do- 

sów Fr. Malinowski,
—10649-2—3

Sześć krzeseł, dwa fotele, kanapa i stół ma
honiowe za przystępną cenę. Ulica Wspólna 
Nr 4. Tamże pokój kawalerski ze wspólnym 
przedpokojem do wynajęcia zaraz. Stróż 
wskaże. -10754-1-1

Prelotka mało używana, 
Fajetonik malutki mało uży
wany na parę lub jednego 

'CCP' konia, Bryczka na! resorach, 
mała, za bardzo przystępną cenę. Aleja’ Je- 
rolimska, wiadomość u lakiernika. Nr 17 no
wy, stary 1582. —10778—1—3

Klacz wyścigowa 
czystej krwi angielskiej, bez żadnych błędów, 
jak najlepiej ujeżdżona, 5 lat stara, która się 
przy tegorocznych wyścigach pomyślnie od
znaczyła, żrebna po jednym z najlepszych 
ogierach, czystej krwi angielskiej, tamo jest 
do nabycia. Bliższe szczegóły zasięgnąć mo
żna przy ulicy Chłodnej, pod Nrem 60, u stróża. 

—10316—2—3

BAWARIA
w każdym czasie do odstąpienia, przy ulicy 
Prostej Nr 5, niedoehodząc Wronie;.

 —10150—2—3

Jest do sprzedania za przystępną cenę

Garnitur Mebli, 
składający sTą ze stołu, kanapy, 2 foteli, 6 
krzeseł; są też do sprzedania gzymsa złocone, 
Wiadomość: uliea Marszałkowska Nr 51, u 
Tapicera A. Olszewskiego. —10450—3—6

Garnitury wysłane i pokryte rypsem, różnego 
fasonu, oraz inne Meble, także są używane, 
na prowincję, wraz z opakowaniem, bardzo ta

nio. Ulica Bracka, róg Widok, Nr 2.
—10353—4—6 Li Breuerti

Garnitur Mebli 
składający się z kozetki, dwóch foteli, Sze
ściu rapoleonek i stełu, jest do sprzedania- 
pokryeie ziebne aksamitne. Można obejrzeć 
codziennie od 3 do 8 po południu, przy ulicy 
Długiej Nr 35, 2 piętro. —10587—2—3

Ktoby z osób prywatnych hb utrzymują
cych skład mebli, zeeheiał

Garnitur Mebli
na rozpłaty punktualnie, pod zupełnie pew
ną gwarancją odstąpić, raezy się zgłosić li
stownie lub osobiście do Rządcy domu Nr 10, 
ulica Śliska. —10037—4—6

Dwa Garnitury Mebli 
mahoniowe i 1 orzechowy rypsem kryte naj
świętszego fasonu, do sprzedania za cenę bar
dzo umiarkowaną, Nowy Świat Nr 46 nowy 
u Tapicera. —10407—4—4

0. Biernacki
KOBREKTOR,

I FORTEPIANÓW
przeniósł swoje mieszkanie na ulicę Rymar
ską wązką Nr 12 nowy, w domu W, Hiller 
& Diftfcb, obok Hsndlu Lessera. - Przyjmuje 
wszelkie reperacje Fortepianów, Pianin, Fis- 
chsrmonji jako też strojenie i wielkie pake- 
wanie takowych. —16136—5—6

LOKAL
do wynajęcia każdego czasu przy ulicy Trę
backiej pod Nr 9 nowym; w domu zwanym 
Stankelera, składający się z Salonu, 7 poko
jów z przedpokojem i kuchnia na 2em piętrze 
?d frontu, lokal ten zaopatrzony w gaz w Ży
randolach. Wiadomość na mie,seu u Stróża 
lub przy ulicy Piwnej pod Nr 11 nowym 
u Rządcy domu. —10751—1—6

Do wynajęcia

Dwa Pokoje
z meblami lub bez. Rynek Nowego Miasta 
Nr 1, na 1-em piętrze, mieszkania Nr 8.

—10718—1—3

Mieszkanie frontowe, 
świeżo wytapetowane, składająca się z du
żych dwó.-h pokoi, alkowy i kuchni, z piwni
cą i wspólną górą,jest do wynajęcia każdego 
czasu za rs. 200, przy ulicy Zórawiej, Nr 17 
nowy. Stróż wskaże. —10747—1—3

Są zaraz do wynajęcia

Dwa Pokoje 
pojedyńezo lub razem, z umeblowaniem i u- 
eługą a na żądanie i ze stołem. Miesięcznie 
lub kwartalnie. Ulica Chmielna, domu Nr 3, 
mieszkania 30, na parterze. —10583—2—3 

B["l E 8 Z K a"nTe 
składające się z przelpokoju, dwóch pokoi 
i salonu, kuchni, piwnicy i góry, na 2 pię
trze od frontu, przy ulioy Trębackiej, w do
mu Nr 11, obok Hotelu Angielskiego, jest da 
wynajęcia ed 1 Sierpnia za opłatą roczną rs. 
300. Miejscowy stróż, lokal ten wskaże. 
____________ _______  -10583 -2-3
Z powodu wyjazdu do odnajęcia od Śgo Michała 

PIĘĆ POKOI, 
przedpokój, kucania, komórka, góra wspólna. 
Wiadomość przy ulicy Tamka Nr 26, wprest 
Instytutu Muzycznego, na 1-m piętrze.

—10606—2—3



IV

PAPIEROSY
Bebe cieniutkie; 
Mignon średniej grubości; 
Samson Creme grube;
Nr 68 bez musztuków;
Wszystkie te gatunki wypróbowanej dobroci; 
po cenie przystępnej, kop. 50 za 100 sztuk, 
dostać można po dystrybucjach w mieście.

Fabryka K. Teofilidy.
-7647—35 -0

Po najęcia każdego czasu przy ulicy Gra
nicznej Nr 14 (gdzie Instytut Wód Mineral

nych):
1) LOKAL na lm piętrze, z widokiem 

na Ogród Saski, złożony z 7 pokoi z bal
konem, oraz z przedpokoju, pokoiku dla sług, 
pasażu i kuchni, do mieszkania tego dodane 
być mogą na żądanie 1 lub 2 pokoje od
dzielne.

2) SKLEP z 2 pokojami, kuchnią i piw
nicami lub bez takowych.

Wiadomość u właściciela domu, w bramie 
na i-m piętrze., —10031—4—0

JestTdo odstąpienia 
połowa sklepu przy Magazynie Mód, na fa
brykę kwiatów lub też na ubiory damskie, 
może być i na galanterję. Wiadomość przy 
-ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 4 w Magazynie 
Mód. Tamże potrzebne są PANNY do nauki
1 podręczne. —10462—3—3

Potrzebnym jest do wynajęcia w środku 
miasta w okolicy Banku, Saskiego Ogrodu, 
przy ulicach: Bielańskiej, Senatorskiej, Mio
dowej: 1) Lpkal składający się z trzech sal, 
kilku mniejszych pokoi, pomieszczenia dla 
służby i wygód gospodarskich. — 2) Lokal 
mniejszy z kilku pokoi złożony, z wygodami 
gospodarskiemi. Obadsa te lokale mogą być 
oddzielne lub stanowić jedną całość. Ukrasza 
się o wiadomość do Kantoru Domu Handlo
wego

Juliusza Wertheim,
przy ulicy Granicznej w domu Nr 13. 

-10619-2-3

W każdym czasie do wynajęcia 

Łokstl 
na Krakowskiem-Przedmieśeiu na 1 piętrze 
vis a vis skweru, składający się z 4 eh Po
kojów i pzssażu, który w ra>ie potrzeby prze
robionym bęizie na kuchnię, góry i piwnicy 
za rs. 750 rocznie, wiadomość u Rządcy ho
telu Saskiego. —10629—2 —3

"Mieszkanie, 
parterowe, składające się z czterech pokoi, 
kuchni przedpokoju i dwóch piwnie, z dogo- 
flnośeiami i elegancją urządzone, po wypro
wadzeniu się dotychczasowych lokatorów,jest 
■do wynajęcia w każdym czasie. Ulica Oboźna 
Nr l/2665t>, stróż Tomasz lub Rządca domu 
wskaże. —10431—3—3

Do odstąpienia w każdym czasie

5 POKOI,
z wszelkieml wygodami, na 1-m piętrze, przy 
ulicy Bednarskiej Nr 18. —10514—2—3

Do; wy najęcia zaraz

DWA POKOJE, 
lub jeden na parterze z meblami i usługą, 
oraz świeża Peklowina i Wędlina litew
ska, ulica Wsrecka Nr 1 nowy, mieszkania 
Nr 2.  -10372-2—3

Do najęcta od 1-go lipea r. b. w domu 
pod Nr 25 przy ulicy Żórawiej w drugim do
mu od ulicy Marszałkowskiej

2 lokale po 6 Pokoi 
z kuchniami i wszrlkiemi wygodami. Wiado- 
mość u stróża domu. —10448—3—3

Z powodu wyjazdu za granicę, jest do od
stąpienia zaraz

Letnie Mieszkanie
w Wierzbnie, składające się z dwóch poko
jów. Bliższe objaśnienie mieć można na miej
scu w Restauracji. —10464—3—3

W kamienicy W. Ziemiańskiego przy ulicy 
Lipowej, blisko Oboźaej pod Nr 3, do wyna
jęcia w każdym czasie

LOKAL
3 pokoje z kuchnią na 1-m piętrze z piwni
cą za rs. 2r0 rocznie. Wiadomećć na miej- 
sm. -10376-4-6

W Drukarni „Kurjera Wari

POWÓZ
mało używany, Faet.cn, jest do sprzedania 
w Fabryce Powozów Ziemiańskiego, przy uli- 
cy Długiej Nr 16. —10703—1—3

Para Kuców 
bułanyoh, wiatskioh, bardzo pięknych i sil
nych, z zaprzężą węgierską zupełnie nową do 
sprzedania zą niską cenę. ‘Wiadomość przy 
ulicy Nowy-Świat Nr 70, mieszkania Nr 2.

____________-10772-1—3

Do sprzedania: 
szafa lipowa do sukien i takiż kredans 
znistczony. Ulica Nowogrodzka Nr 21, dru
gie piętro, w godzinach rano do 9 i pół, po 
południu od 5 do 7. Łóżko dziecinne jesio
nowe, ulica Szpitalna Nr 4, rano do 8.

—10785 1-1

Do wynajęcia każdego czasu:

Cztery Pokoje
z kuchnią, na 2 piętrze od frontu, w drugi a 
domu od Krakowskiego-Pizedmieśeia, przy 
ulicy Marjensztadt, pod Nrem 15 nowym.

S'Pstlrzri A z alkowib przedpokojem
JL V VJ w i kuchnią z zlewem, z me

blami lub bez takowych, na 3 piętrze od fron
tu, przy rogu ulic Brackiej i Nowogrodzkiej 
Nr 1 uuwy. —10601—2—3

Letnie Mieszkanie,
wiorst 9 za Wolskiemi rogatkami, w domu 
murowanym w ogrodzie pod lasem,  złożone 
z pięciu pokoi i kuchni, do wynajęcia; bliż
sza wiadomość: Graniczna Nr 8, 1 piętro u Ja
na służącego. —10603—2—2

W domu wykończającym się przy ulicy 
Włodzimierskie! pod Nr 408j9D, własnością 
Władysława Wołowskiego będącym, są do 
wynajęcia od 1 Października r. b., rozmaite 
większe i mniejsze

LOKALE.
Wiadomość co do cen i warunków na miej

scu od godziny 2 do 4 po południu, lub też 
na Krasińskim Placu, w domu Epstejna Nr 
549a, na 1-m piętrze od godziny 9-tej do 11-ej 
z rana. —10463—3—3

W domu pod Nrem 7/l666a,przy ulicy Mo
kotowskiej, jest do wynajęcia każdego czasu

6 pokoi i kuchnia, 
może być stajnia i wozownia, oraz ogród do 
spaceru, lokal ten z meblami, lecz tylko do 
1 (13) Października może być zajęty; wiado
mość u stróża na miejscu. —1Ó514 3—3 

Pokoje z meblami 
i wszystkiemi wygodami, do najęcia razem 
lub osobno. Ci mielca Nr 33, 1 piętro od 
frontu, drzwi Nr 4. —10548-3-3

Jest do wynajęcia w każdym czasie

z kuchnią i umeblowaniem na miesięcy dsra, 
za nizką cenę, przy ulicy Twardej, pod Nrem 
1092a. Wiadomość u Raad-y dom.
_________ ___________ —10744—1—1

Mieszkanie Letnie,
W pałacu zwanym Bagatela jest do wynaję
cia loka], składający się z czterech pokoi, 
kuchni, piwni ty i lodowni, przy niem obszer
ny park do spacerów, wiadomość na miejscu 
u w. Horodtńskiego w godiiuach do 10 ra
no i od 3 do 8 wieczór. —10511—3—3

Na Tłomaekiem pod Nr 8, jest do najęcia zaraz

Obszerny Lokal
na 1 piętrze od frontu, stosownie urządzony 
ną kantor bankierski i t. p. lub też mogący 
być przerobiony na wygodne mieszkanie. Wia
domość na miejscu u stróża, alt o na ulicy 
Grancznej pod Nrem 8, mieszkania 4. Tam
że są do najęcia od Ś go Michał* dwa dra
że pokoje z oddzielną piwnicą, oraz obezer- 
na stajnia ________ —10789-1— 3

2 powodu wyjazdu jest do wynajęcia zaraz 
na 3 miesiące
ancMOKaniei 
składające się z 4-eh pokoi umeblowanych, 
przedpokoju i kuchni, z wygodami, na 1 pię
trze, "w bliskości ogrodu śląskiego. Wiado
mość V? Magazynie Mód na Łrakowskiem- 
Przedmieściu Nr 419, nowy 23.

—10773—1—3
Od każdego czasu do najęcia na 1 pię

trze cd frontu

z balkonem, pięć pokoi, przedpokój ikuzhnia, 
także przez sień w oficynie dwa pokoje. Oba 
te mieszkania śrrieżr i elegancko wyklejone 
Nr. 23 na Nowym Świeeie. —10787—1—1 
awskiego1’. Plac Teatralny Nr 473c (5 no

JD O IffiŁ Ł 
od frontu, składający się z 5 pokoi, przedne- 
ju, kuchni i innych wygódek, przy ulicy Zo- 
rawiej Nr 24, z powodu wyjazdu jest do od
najęcia zaraz za zniżoną cenę do końca kwar
tału, może być także wynajęty i.roemie. Wia
domość w tymże domu, Nr 5 mieszkania. 

 —10445-3-4
Jest do wynajęcia 

RIESZUIIE, 
złożone z trzech pokoi z meblami, craz druj 
gie bez mebli zaraz. Ulica Bracka Nr 6.

—lf 515-3—3
Przy ulicy Królewskiej pod Nrem 41, w do

mu Hr. Krasińskiego, jest do wynajęcia na 
dwa miesiące od 1-go Sierpnia r. b. Miesz
kanie, składające się z 4 eh pokoi, przedpo
koju, garderoby i kuchni, z bawialnego pokoju 
jest wyjście na obszerną terrasrę z werendą 
na ogród. —10795—1—3

Obszerny Salon 
o trzech oknach, pięknie umeblowany w po
bliżu ogrodu Saskiego zaraz do odnajęcia. 
Ulica Graniczna Nr 8. Wiadomość u stróża.

—10761—1—1 

EDBS8SOS 
umeblowane do wynajęcia na 1 piętrze, blis
ko Nowego Światu i Foksalu. Wiadomość: 
ulica Widok Nr 3, pod Nr 3 mieszkania lub 
u stróża. —10762—1—1

W domu pod Nrem 1918, nowym 3, przy 
ulicy Przyrynek, są do wynajęcia w każdym 
czasie na 1-m piętrze

TRZY POKOJE, 
z balkonem od frontu, kuchnią i piwnicą. 
Wiadomość w podwórzu na dole pod N. 8. 
_________ __________ —10776—1—3

W domu przy ulicy Niecałej Nr 3, od dnia 
20 Lipca r. b. są do wynajęcia umeblowane 

Trzy Pokoje
z przedpokojem. Wiadomość na miejscu u 
Właściciela.  -10771-1-3

MIESZKANIE 
umeblowane, składająae się z salonu, 4 po
koi, przedpokoju i kuchni jest do wynajęcia 
na 2 lub 3 miesiące od 1 Sierpniu. Wiado
mość w pałacu Stanisława hr. Potockiego, 
Krakowskie Przedmieście Nr 15, mieszkania 
l, codziennie od 11 do 1. 10159—3—3-      Z— —. ■ ■■■■—Uli ■ I

Różne Sklepy, 
nowo wyrestaurowane, są do najęcia w ka
żdym czasie, przy ulicy Przechodniej w domu 
W. H. Wawelberg. Wiadomość u Rządcy 
domu —10786—1— 6
Elektoralna, naprzeciw Banku, Nr 793, 

do najęcia zaraz:

Sklep.—Dwa pokoje 
z kuchnią i Piwnice.

Stróż wskaże i objaśni. —10617—2—3

Sklep Wiktuałów 
z Dystrybucją wyrobów taŁacznych, 

jest w każdym czasie do odstąpienia, na uli- 
cy Brackiej pod Nrem 6. ‘'—10344—2—3

Do wynajęcia w każdym czasie 

z oknem wystawowem, wraża alkową i 
przedpokoikiem. z urządzeniem gazowem, za 
rubli 450 rocznie, na Nowym-Świeeie pod Nr. 
60. Wiadomość udzieli stróż d«mu Józef.

-10478 -3-4

SKLEP
do wynajęcia każdego czasu, w domu pod 
Nrem 1247, ulica Nowy-Świat. Wiadomość 
w Cukierni p. Semadeniego. —10477—3—3

z mieszkaniem frontowem i kilka pomniejszych 
odnowionych

LOKALI
w każdym czasie do najęcia Twarda Nr 36. 

-10007-6-12

SKLEP
elegancko urządzony, przynoszący z górą 100 
procentów cd włożonegokapitału, zaraz do od
stąpienia; wiadomość w Dystrybucji, Niecała 
Nr'8. -'0774-1-3

Sklep z Mieszkaniem 
do uajęcia od 1 Paź biernika r. b. Dwa po
koje z kuchnią na 2 piętrze każdego czasu do 
najęcia w domu Nr 4' ulica Kapitulna. Wia- 
dcmość u właścicielki. —10428—3—3

Dnia 14-go wieczorem, przechodząc ulicą 
Nowolipie, sagubieny został Pugilares an
gielski, z skóry broniowej, w którym znaj
dowały się rs. 124 kop. 5@ gotówka 
i następujące WEKSLE:

1) Trata na florin. 419 48 wystawiona 
przez, Regenhar ta i Raymans na zlecenie wła
sne w Wiedniu w Oesterreichisehe bank Ge- 
selsehaft donicilowana, Łrassowana na M. 
Goldbaums w Warszawie i przez tegoż zaak
ceptowana, płatna d. 11 Grudnia r. b.

2) Trita na florin 3598 wystawiona przes 
Edwarda G: ii oblat t) na zlecenie własne w 
Wiedniu u Izraela Miintzar donicilowana,. 
trassowana na J. Bankia w Warszawie i przez 
tegoż akceptowana, płatna d. 29 Listopada

8) Trata na fr. 2077.45, wystawiona przez 
J. Benkla w Warszawie in blanco zaakcento
wana, płatna d. 9 Października r. b., w War
szawie.

4) Trata na fr. 1681.15, wystawiona przez 
A. Dzierlatkę w Warszawie in blanco zaak
ceptowana, płatna w Paryżu w Credit Lyon
nais d. 22 Listopada r. b., — oraz rozmaite 
Traty nie zaakceptowane i notatki i bilet do 
odbierania z peczty korespondencji wszel
kiego rodzaju, na imię Simona Landau.

Co do powyższych weksli poczyniono nale
żne zastrzeżenia, przeto żadnej wr-rtości dla 
nikogo nie mają. Znalazca może sobie za
trzymać połowę powyższej gotówki, weksle 
zaś i resztujące pieniądze oddać do Samuela 
Peehkrantz, Nowolipie Nr. 80, lub do Simona 
Landau, Łsszao Nr 17. —1C68O-2—3

W dnin ęl8 b. ®., przejeżdżając 
cjp-.-wit. Krakowskiem Przedmieściem, z do
rożki wypadł czarny jedwabny kaftan, 
obszyty czarnym dżetem. ssawy znalazca 
raczy zwrócić na ulicę Miodową Nr 9 w miesz
kaniu Ewangelicko Augsburskiego konsyeto- 
rza na 1 piątrze na prawo. —10745—1—1

Dnia 17 b. m. (w Sobotę), na przedstawie
nia Łucji w Tivoli, pozostawiono

Szal biały turecki 
ze szlakami, na krześle Nr 97. Znalazca ra
czy zwrócić takowy, na ulicę Mjrszsłkowską 
Nr 30, pod Nr 1 mieszkania, za co otrzyma 
sowitą nagrodę. —10741—1—1

WEKSEL- 
in blanco w r. 1874 przez leyka Pel, na rzees 
Supsla Lorie wystawiony, zaginął, weksel rze
czony nie ma żadnego znaczenia, albowiem 
ten przez strony zrealizowany został.

_ _____ —10789—1—1
Nagrody od rs. 5 do 10 żerna, kto 

wystara się miejsca tu w Warszawie lub na 
prowincji dla Młodego Człowieka, przy
byłego z prowincji. Mogący temu zaradzić, 
raczy zgłosić się do mieszkania interesanta, 
przy ulicy Solnej Nr domu 16, w mieszkaniu 
P. ScŁitafeld.  —10779—1—2

W dniu 16 b. ra., t. j. w Piątek, siedząc 
na ławce w Alei Jerozolimskiej na rogu No
wego Śwratu lub prreehodząc przez tę ulicę 
na drugą stronę Alei zgubioną została 
chustka czarna koronkowa. Uprasza 
łaskawego znalazcę o zwrócenie powyższej 
chustki za nagrodą na ulicę Solee, do domu 
Nr 39, mieszkania Nr 3. —10775—1 —1
S||SO||SSs> W® Środę dnia 14 Lipea zosta- 
kesś&Sg/ wiono w Letnim Teatrze na amfi
teatrze drugiego piętra, dużą czarną Lor- 
netg w futerale,  lub też wracając w dorożce. 
Łaskawy, i tezciwy znalazca, raczy tako
wą zwrócić za sowitą nagrodą pod Nr 
346, ns Nowem Mieście le piętro, Nr 7 mie
szkania. —10757—1—1

W czasie przeprowadzania się z ulicy Kró
lewskiej na Nowj-Śwta'; pod Nr 55/1250, za
ginęły następujące rzeczy:

Spodek w pasy.
Besik różowy.
2 prześcieradła z lit. L. F. i H. G.
1 prześcieradło bez liter.
Ktoby o powyższej zgubie dał wiadomość, 

odbiorze stosowną nagrodę. —10578—2—S

W dniu 11 Lipca w Niedzielę 
OSjSfts5 wieczorem, w Ogrodzie Saskim, zgu
biono ?ara~alik damski, z szafirowym ka
mieniem na końcu rączki. Łaskawy znalazca 
raczy zwrócić takowy na ulicę Zielną Nr 2S 
do stróża demu, za nagrodą. —10598—2—2

Dnia 8 go Lipea w południe^ 
zginął piesek na ulicy Dzielnej, 

ma,4°y roku, z rasy angiel- 
skieh ćhareików, koloru eiemno- 

popietatego, łapki i pjszesek podpalane, le- 
we oko mniejsze i brodawki pod pyszczkiem, 
mający. Łaskawy znalazca raczy odprowa- 
ddć na ulicę Smoczą, róg Pawiej, Nr dom® 
8 W przeciwnym fazie nieprawy posiadacz 
pociągnięty będzie do odpowiedzialności są- 
dowej. -10763-1—1
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